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Gdzie należy doszukiwać sie. przyczyn ?

Walki na ufiradi miast niemieckich
W Hanowerze, Hamburgu, Braunschweigu Niemcy biją się z  cudzoziemcami

Znamienny komentarz radia hamburskiego
O d  kilku  fygodnf p o w ta rza ją  się coraz częściej na terenie 

Niem iec Zachodnich —  w ypadk i starć pom iędzy po lic ją  i lu d 
nością niemiecką, a cudzoziem cam i, rekrutu jącym i się prze
ważnie z robotników , w yw iezionych  w  czasie okupacji hitle
rowskiej na roboty przym usowe do  N iem iec. W e  w czorajszym  
numerze donosiliśm y o k rw aw y m  zajściu w  H anow erze, w  w y 
niku którego rannych zostało kilkudziesięciu N iem ców  i Ju
gosłowian. Podobne zajśeia za-notow ano w’ ostatnich dniach w  
Monachium, H am burgu  i B raunschw eigu .

Komentator radia hamburskiego 
Karl Ednar von Schnitzler we wczo
rajszym komentarzu radiowym o- 
świadczył:

W  Niemczech żyją obecnie dwie 
kategorie cudzoziemców. Jedni, to 
przymusowo sprowadzeni przez hit
lerowców do pracy ludzie, których

się wyrwało z ich środowiska, ka
zał- ciężko pracować i często nimi 
zaludniało się obozy koncentracyj
ne, drudzy, to zdemobilizowani żoł
nierze b. wojsk polskich przy bloku 
Aliantów.

ców, a często właśnie przez ów „je
szcze niewygasły nacjonalizm nie
miecki“. -

Przyczyny „nienawiści * leżą w 
czym innym. Zamieszczone obok 
zdjęcie jest wymownym przykła
dem, gdzie należy doszukiwać się 
powodów wszelkich rozruchów w  
Niemczech.

„ W A R S C H A U  K L A G T  A N “  —  W A R S Z A W A  O S K A R Ż A

Śnieżyca szaleje
nad morzem

Oto hasło icystaicy, zorganizow ane} przez Po lską  M isję W ojskową. 
Wystawa ta objeżdża różne m iasta niemieckie i cieszy się dużym po
wodzeniem. O statnio w jednym z m iast nieznana ręka wypisała na 
drzwiach wystawy: „12 m ilionów  wysiedlonych Niemców oskarża
Warszuwę“ . Czy nie ta sama ręka zamieściła prow okatorski napis 

na pom niku w Szopienicach przed kilku dniami?

W A R S Z A W A  (P A P ) W  amba
sadzie U S A  w  W arszawie odbyła 
się konferencja prasowa, na któ
rej ambasador Griffis odpowiadał 
na liczne pytania stawiane mn

Min. Modzelewski oświadczy?:

Osiągnęliśmy nasz c e l
wstępując do Rady Ekonomiczna-Społeczne;

BeHziemy mieli węgiel
W ARSZAW A (PR.). —  Licząc 

się z możliwością ciężkiej zimy 
w  bieżącym roku, Polski Prze
mysł Węglowy przeznaczył 8,5 
milionów ton węgla na opał.

Przydział ten jest o 33*/« wyż
szy od przydziału zeszłorocznego.

i Niemcy, ambasador Griffis oświad
czył, że byłoby szkodliwe dla go
spodarki światowej, gdyby Niem cy  

i nie spełniły ro li poważnego kon
trahenta gospodarczego. Dodał on, 
że obawy Po lsk i i  F ra n c ji przed  
odrodzeniem agresji n iem ieckiej u- 
waża za przesadzone, choć po czę- 
śc sa one uzasadnione. Zapewnił 
on, że Stany Zjednoczone nie do
puszczą do m ilita rnego odrodzenia 
Niem iec.

Na pytanie dziennikarzy, dlacze
go Polsce odmówiono pomocy po- 
unrrowskiej oświadczył, że decyzja 
ta powstała w wyniku raportów  
czynników, powołanych do zbada
nia, czy i jak ie  k ra je  is to tn ie  te j 
pomocy potrzebują.

W  związku z tym wyjaśnieniem ■ 
ambasadora, dziennikarze*zapytali, 
czy nie uważa on, że czas przeby
wania misji badawczych w Polsce 
był za krótki.

Ambasador odpowiedział, iż zda
rza się, że człowiek po spędzeniu 
w obcym kra ju  kilku dni pisze o 
nim  książkę.

N a zakończenie ambasador wyra
ził przekonanie, iż najlepszą drogą  
do załatwienia wszelkich nieporozu  
mień na terenie międzynarodowym  
byłby wzrost wzajemnego zaufania 
między narodami.

przez przedstawicieli prasy.
N a  pytania dotyczące stanowiska 

U S A  w  sprawie traktowania od
budowy Niemiec na równi z odbu
dową krajów zniszczonych przez

Stany Zjednoczone nie dopuszcza
do militarnego odrodzenia Niemiec

powiedział ambasador amerykański w  Warszawie

W A R S Z A W A  (obsł. wł.) Fala  
zimnego powietrza w dalszym cią- 

: gu zalewa cbsząr Polski. Na Wy- 
i brzeżu w obrębie E lbląga i zalewu 
| Wiślanego przeszła wczoraj gwał
towna śnieżyca przy silnym wichrze 
północno-wschodnim. Miejscami zie 

mia została pokryta kilku centyme
trową warstwą śniegu. Na terenie 
Szwajcarii Kaszubskiej padał 
grad. Grad „spadł również na Wy-1 
bi-zeżu w 01«wie, Sopocie i Gdym. |

Ekonomiczno - Społecznej, ponieważ 
cenimy wysoko pracę O A Z  w tej 
dziedzinie. M im o, że prace O A Z  od
bywają się w niezdrowej atmosfe
rze, cel nasz osiągnęliśmy. N ie  pre
tendujemy do żadnych innych sta- 

I nowisk w te j organizacji.

N O W Y  JO R K  (P A P ) W  związ
ku z wyborem Polski do Rady Eko
nomiczno - Społecznej ONZ, mini
ster spraw zagranicznych Zygm unt 
Modzelewski oświadczył korespon
dentowi P A P :

„W yjeżdżając z  P o ls k i postawi-1 
liśmy sobie za cel wejście do Rady \

Nnród niemiecki
przyczyną tragedii

Nie zawsze cudzoziemcy "separują 
się od życia niemieckiego; w  Kilo- 
nii bowiem zdarzył się wypadek, że 
cudzoziemcy strajkowali solidarnie 
z Niemcami. Należy sobie zdać jed j 
nak z tego sprawę, że ludzie ci, I 
jakkolwiek obdarzeni większą od i 
Niemców swobodą i lepiej wyna- j 
gradzani za pracę (co do tego nale
ży mieć duże zastrzeżenia —  przyp. 
red.), są bardziej godni pożałowa
nia od Niemców. Nie posiadają bo-! 
wiem oni oparcia o rodzinę i o j - ! 
cźyznę i przeświadczenie to czym i 
ich drażliwymi. Ostatecznie — do
wodzi komentator —  naród niemiec < 
ki jest podstaw'0-wą przyczyną ; ''
tragedii, bo rozpętał wojnę, która 
ich p o z b a w i ła  tego, co im było dro
gie. Rozdrażniona natura reaguje 
łatwo, w Niemczech natomiast tego 
rodzaju incydenty budzą odruchy 
niezupełnie jeszcze wygasłego . na
cjonalizmu.

Jakkolwiek- należałoby problem ten 
rozwiązywać lokalnie, byłoby do
brze jednak, aby władze wojskowe 
zajęły się również zlikwidowaniem 
ogniska niezgody, który przesifcadza 
narodowi niemieckiemu w  pracy 
nad duchowym odrodzeniem“.

Gdzie tkwi pow ód  
nienawiści

Cudzoziemcy, przebywający w  
Niemczech są ludźmi, którzy mimo 
wielokrotnych wezwań ich rządów, 
na skutek wrogiej propagandy i 
niezdecydowania nie powracają do j 
swoich krajów, potrzebujących ich I 
rąk do odbudowy. Nie mniej jednak i 
zajścia które wybuchają w  różnych 1 
miastach niemieckich, niezawsze j 
*ą spowodowane przez cudzoziem-

j x  dbzi&ti nCetio,

Komunikaty z frontu
i O sprawie tej nie mówi się 

jaż dzisiaj, jedynie od czasu do 
czasu suchy komunikat prasow y, 
donosi w  lakonicznej formie o 
coraz to nowych sukcesach pro - 1  

wadzonej w dalszym ciągu wiel
kiej akcji osiedleńczej na Zie
miach Odzyskanych. 17.984 ro
dzin, osiedlonych tu w  przeciągu ; 
kilku miesięcy w  ramach ak ;ji 
spółdzielczo - parcelacyjnej, jest 
najlepszym dowodem, że znikną 
wkrótce ostatnie ugory —  ogrom 
ne połacie ziemi, należącej przed 
tem do junkrów pruskich.

Szkoda, że tak mało mówi się 
i pisze i tym jedynym w  dzie
jach, procesie przesiedleńczym , 
Jeśli odrzucimy wszelkie ruchr 
emigracyjne dorywcze, spowo- 
doi ane wojną lub przewrotami 
politycznymi, jedynym jyece- 
densem może być dla nas rewin
dykacja ludności greckiej z M a
łej Azji przez państwo Venize- 
losa. Objęła ona tylko milion i 
osób, a przeprowadzona była w j 
roku 1922 przez Ligę Narodów  
przy .pomocy 37 Komitetów Prze
siedleńczych i sztabu 2.000 u- 
rzędników. Osadnicy otrzymali | 
znaczne pożyczki międzynarodo
we, pełny inwentarz żywy i 
martwy na miejscu swego osied
lenia i korzystali przez długi 
czas z opieki międzynarodowej i 
różnorakich ulg. Pomimo tego 
dopiero w  9 łat po zapocząlkowa 
niu tej akcji, bo w  roku 1931 
minister opieki spoiecznej Do- 
xiades w  raporcie swym do Ligi 
Narodów doniósł o definitywnym 1 
zakończeniu akcji.

U  nas przeszło cztery miliony 
ludzi przesiedlono w  ciągu p rze -: 
szło dwu lat, przy czym niedo
stępne nam były doświadczenia 
rządu greckiego, ani fundusze 
zagraniczne, ani wydatna opieka 
L ’gi Narodów czy innej anala 
gicznej organizacji. Co gorsza: 
nie tylko że nie otrzymaliśmy zni 
kąd pomocy, ale musieliśmy 
przy tym jednocześnie osiedlać i 
wysiedlać, nie dysponując tabo
rem kolejowym, przy zniszczo
nych liniach kolejowych i mo
stach, przy zniszczonych i zde
wastowanych gospodarstwach.

Suche komunikaty prasowe —  
to komunikaty z frontu. Z  naj
cięższego frontu, akcji osiedleń
czej Ziem Odzyskanych. Traktuj
my ie więc z szacunkiem i u w i 
l i -

trosce o upowszechnienie oświaty i j 
spopularyzowanie czytelnictwa w 
Polsce Rada Państwa podjęła u- 
chwałę, wzywającą wszystkie te- 
renowe Rady Narodowe do najszyb
szego powołania komitetów biblio
tecznych.

Z  uzyskanej od czynników pań
stwowych kwoty lJf m ilionów  zł, 
Rada Państwa postanowiła ufun
dować dla Z iem  Odzyskanych 200 
bibliotek powiatowych i m iejskich, 
liczących około 500 tomów każda.

Rozpatrując sprawy terenowych 
Rad Narodowych, Rada Państwa  
zatwierdziła szereg uchwał w  spra
wie zaciągnięcia pożyczek średnio
terminowych prze-z samorządy.

209 bibliotek otrzymają Ziemie Odzyskane
W A R S Z A W A  (P A P ) W  dniu 

dzisiejszym odbyło się pod prze
wodnictwem Prezydenta R. P., ko
lejne posiedzenie Rady Państwa. W

P o i la n ie  ü e m i s r a  C z e c U G S lm jl
na lotnisku w Warszawie

że przybyliście do nas w chw ili, 
kiedy będziemy m ogli omówić wszy
stkie nasze cele i trudności, jakie 
p iętrzą  się na drodze naszych na
rodów. W itam y W as jak  najser
deczniej i pragnęlibyśmy, byście się 
czu li u nas jak  u siebie“ .

D r  Fierłinger podziękował za 
przyjęcie i przekazał narodowi pol
skiemu braterskie pozdrowienia ©d 
ludu Czechosłowacji.

W A R S Z A W A  (obsł. w ł.) Wczo
raj przybył do W arszawy wicepre
mier rządu czechosłowackiego dr 
Fierłinger wraz z małżonką. Na  
lotnisku dr Fierłinger został powi
tany przez ministra Kuryłowicza i 
ministra Leszczyckiego. Minister 
Knryłowicz w  serdecznych słowach 
powitał przybyłego gościa w imie
niu Centr. Komitetu PPS.

„Cieszymy się niezm iernie —  po
wiedział minister Ęuryłowicz —■

A



N a  j t& U  d n ia

Defraudanci
skarbów  narodoirjjch  

pachnie skandalem»*»
Bankruci polityczni spod znaku 
nieprzejednanej em igracji położy 
li „areszt“  na nasze skarby naro 
dawe, jak arrasy wawelskie Zyg 
m u ić i Augusta, Szczerbiec, buła 
w y hetmańskie.

Skarb ten oddano Kanadzie na 
przechowanie na okres najazdu 
hitlerowskiego. Dziś miejsce arra 
sów ,est na Wawelu, a nie w  .sa 
fach" kanadyjskich. Ocalone 
skarby przewieziono pod opieką 
prof. Świerz - Zaleskiego do Kana 
dy w  roku 1940.

Pierwsza Misja Polska z obec
nym posłem polskim w  Budapesi 
cle Fiderkiewiczem, która przy
była w  roku 1945 do Ottawy, 
upomniała się o zwrot naszego 
mienia. I  wdedy zaczęły się taje
mnicze machinacje. Skarby „ro 
zeszły“  się w  jakiś tajemniczy 
sposób po skarbcach bankowych, 
klasztorach. Zeszły jednym sło
wem „do podziemi“ , zamiast uja
wnić się w  muzeach polskich.

I oto obecnie londyński mąż za 
ufania wystąpił z obłąkańczym 
projektef- umieszczenia skarbów 
sztuki w  Kanadzie na— lat dzśe 
sieć pod wspólnym kustodiatem 
—  kustosza londyńskiego i war
szawskiego.

Nie ma dwu Polsk —  warszaw 
skiej i londyńskiej. Jeden jest 
Wawel, na który muszą wrócić 
Szczerbiec i buławy hetmańskie.

Haniebną jest propozycja, aby 
Rząd Polski podpisał zobowiąza
nie, że nie wyda dziel sztuki— 
Związkowi Radzieckiemu —  te
mu właśnie państwu, skąd odby
wa się rewindykacja polskich 
skarbów kultury i które pomogło 
nam walnie w  odzyskaniu mie
nia kulturalnego, zrabowanego 
przez Niemców.

Wiemy dobrze, że Anders czy 
Bor-Komorowski che tnie by się 
zaopatrzyli w  Szczerbiec i buła
wy, ale dla rokoszan i zdrajców 
nie ma buław.

Pelegf«^ R o l s k i  o ś w i a d c z a *  ie:

n o  przuiać u s tn ie  5 panstu da 012
albo nie przyjmować żadnego

Strategia mojny 

a kieszeń bankiera
Ostatnia wojna poi: .zała nam ścis- : 

lą łączność pomiędzy wojenną strata- j 
gią, -a kieszeniami bankierów. Chodzi i 
(u o strategię amerykańską i  o kie- i 

«zenie bankierów z Wallstreet. |
Z ogłoszonych w Stanach Zjedn. 

licznych pamiętników uczestników 
wojny oraz ze sprawozdań obecnych 
władz poszczególnych stref okupowa
nych w Niemczech wynika, że ame
rykańscy lotnicy z rozkazu swego na
czelnego dowództwa bombardowali 
obiekty przemysłowe w zachoda ch 
Niemczech bardzo oględnie. Dlatego 
w chwili kap.tulacji Niemiec zburzo
nych fabryk na zachodzie okazało się ; 
zaledwie 23 procent.

Amerykańskie eskadry bombowców 
operowały również we wschodnich 
Niemczech, aby ułatwić zadania bo
jowe sojuszniczej arm.i radzieckiej. 
fioóć zburzonych przedsiębiorstw- we 
wschodnich Niemczech wynosiła w 
ehwiii kapitulacji 44 procent.

Kurtuazja amerykańskiego lotnictwa 
w  stosunku do Rosjan była posunięta 
tak dalece, że zbombardowano wiele 
Habryk nie tylko w Niemczech, lecz 
i  w Czechosłowacji. Jest to zrozumia
le, gdyż większość tych fabryk praco
wała dla potrzeb armii niemieckiej. 
Byłoby więc wszystko w porządku, 
gdyby zburzono je przed załamaniem 
aię niemieckiej ofensywy na wscho
dzie.

B E R L I N  (A P I )  Niemiecka Agen  
eja Prasow a D A N A  donosi, iż ame
rykańskie władze prokuratorskie  
przy trybunale norymberskim  roz
poczęły intensywne poszukiwanie 
złota oraz walut obcych, należą
cych do dawnego niemieckiego M i
nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
Stwierdzono, iż ministerstwo to 
posiadało własne rezerwy złota, 
przy czym Reicksbank oraz władze  
kontroli obcych w alut nie by ły  o 
tym fakcie powiadomione.

R ibbentrop by ł jednym z tych, 
którzy złoto zrabowane w  krajach  
okupowanych przekazywali M ini
sterstwu Śpraw  Zagranicznych. Za  
trzymał on również pewne zapasy  
złota z Narodowego Banku A u 
striackiego po „Anschlussie“ , które  
to sumy użjte by ły  na finansow a
nie propagandy hitlerowskiej.

P rzy  końcu wojny dokonano w y
płaty zaliczek członkom Min. 
Sp raw  Zagranicznych.

Obecnie w ładze amerykańskie 
przeprowadzają badania b. urzęd

Ślepota polityczna czy zła wola?
Amerykański generał leci po kredyty dla Niemiec

BERLIN (obsl. wl.). W siedzibie gen. 
Clay'a odbyła się konferencja praso
wa, podczas której wojskowy guber
nator amerykański po raz pierwszy 
przedstaw':! dziennikarzom swego za 
stępcę gen. Haysa, zawiadamiając 
jednocześnie, że sam w poniedziałek, 
dnia • października leei do Stanów 
Zjednoczonych, aby odbyć konferen
cję z ministrem Marshallem na te
mat zorganizowania kredytów dla im 
portu niemieckiego. Sensacyjna ta wia 
domość podnieciła czołowych dzien
nikarzy, którzy zasypywali gen Cloy‘a

 -------  ---- ------------------  T

S L-s w c y dswastują m ajątki na Hafnyra Śląsku

Ate n.p. słynne zakłady Skody w 
Piłzmie zniszczyli prawie doszczętnie 
amerykańscy lotnicy w dniu 25 kwiet- 
ntla 1946 r., czyli dosłownie w  prze
dedniu ukończenia wojny.

Ni-iarozumiate te rzeczy stają się 
odraza jasne, kiedy weźmiemy pod 
uwagę, że amerykańskim lotnictwem 
kierowali nie tylko amerykańscy ge
nerałowi*, lecz i bankierzy z Wall
street .

Wiadomo, że przemysł zachodnio - 
niemiecki stanio się łupem Anglików 
i Amerykanów. Oszczędzano go więc, 
ale się dało.

Natomiast usilnie bombardowano 
xa.k!aiy przemysłowe na wschodzie, 
ponieważ miały one wpaść w ręce 
Rosjan. Należało zawczasu osłabić 
przyszłego konkurenta na rynkach 
światowy eh.

Tak wygiąda wzruszająca łączność 
»iaraiegii amerykańskiego naczelnego 
dowództwa z machinacjami finanso
wych potentatów z Wallstreet.

JASZ
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KŁODZKO (PAP). N « plenarnym 
posiedzeniu Powiatowej Rady Narodo
wej, stwierdzono szkodliwą działalność 
PSL-u nie tylko na arenie politycznej, 
ale 1 gospodarczej.

Komisje Kontroli Społecznej wyka
zały, że w większości wypadków gos
podarstwa zajęte przez obecnych, lub 
byłych członków PSL-u zostały ten
dencyjnie zaniedbane i zniszczone. 
Szczególnie dało się ta zauważyć w 
gminie Boczków, gromadzie Kamion
ka, Nawrót, Golina, Brzeżany oraz 
Jaśkowo Dolne i C ■'— Równocześnie

udowodniono szereg wypadków dewa
stacji majątków państwowych, znaj
dujących się w administracji dawnych 
właścicieli ziemskich, należących do 
stronnictwa PSL.

Przykładem tego jest rozprawa są
dowa hr. Tyszkiewicza, który wraz 
z grupą 1 azłonków PSL naraził na 
wielotysięczne szkody Skarb Państwa. 

Trzech spośród tej grupy oddano pod 
Sąd Wojskowy za sabotaż.

LONDYN (PAP). Rząd Luksembur
ga złożył w brytyjskim ministerstwie 
spraw zagranicznych memorandum, w 
sprawie zarządu w kopalniach Zagłę 
bia Ruhry. Zarząd ton — według po 
stałtowień konferencji waszyngtońskiej 
— ma przejść w ręce niemieckie pod 
anglo - amerykańską kontrolą. Luk
semburg wysuwa propozycję zwołania 
konferencji, na której zainteresowana 
strony mogłyby omówić szczegóły wy 
pracowanego w Waszyngtonie projek 
tu. łfemorandum zaznacza, iż kontro 
la anglo -  amerykańąka winna być 
tak zorganizowana, ażeby można ją z 
łatwością przekształcić na szerązej

platformie międzynarodowej. Luksem 
burg wysuwa podobnie jak Belgia i 
Holandia zastrzeżenia w sprawie mia 
nowanie Niemca generalnym dyrekto 
rem. Ponadto rząd luksemburski, po
rusza sprawę rentowności kopalń wę
gla w okręgu akwizgrańskun, które 
w większości są własnością obywateli 
Luksemburga. Memorandum zwraca 
uwag^j iż przy obecnych kosztach pro
dukcji właściciele tych kopalń płacą 
więcej za importowany do Luksem
burga węgiel, niż wynosi ich udział w 
kopalniach. W takiej sytuacji Luksem 
burg płaci faktycznie odszkodowanie 
Niemcom.

Poznasz pana 
po cholewach!..

—  oto hasło naszego  

n o w e g o  k o n k u r s u

Szczegóły ogłosim y  

w  jutrzejszym  num erze

Senat Uniwersytetu Jagiellońskiego
polępifi podziemie

W A R S Z A W A  (P A P ) Selmy Aka 
demicki Uniwersytetu Jagielloń
skiego uchwalił jednomyślnie przy
łączyć się do rezolucji rektorów 
szkół wyższych, powziętej na kon
ferencji w Warszawie w dniu 24 
sierpnia 1947 r. w związku z kra
kowskim procesem członków 
W IN -u  i PSL-u.

Pod tekstem rezolucji, wyrażają
cej żal i oburzenie, że znalazły się 
w świecie naukowym jednostki, któ 
re swą przestępczą działalnością 
nr podziemiu, skierowaną przeciw 
ko narodowi i państwu, rzuciły cień

na społeczność naukową polską — 
figurują następujące podpisy: 

R ek tor p ro f. dr F r .  W a lter, p ro 
rektor p ro f. d r T. Marchlewski. 
D ziekani: k-s. p ro f. d r A . Klaw ek, 
prof. d r  .4 V ftu la m . p ro f. dr St. 
Skowron, prof. dr Z. Klemensie
wicz, p ro f. dr B. Kam ieński. P ro 
dziekani: hs. p ro f. d r J . Krzem ie
niecki, p ro f. dr j .  Guda-zdomorski, 
p ro f. d r  J . M<-

D < '....- prof. dr A . K rzyża
now ski, prof. d r T . Temnka. prof. 
d r 84. P ięoń . prof. dr M . G atiy  - 
K ostya l, prof. dr T. Lityński.

m styla tttograficzaynł
O  W A R S Z A W A  Przewodniczący 

Rady Naczelnej PPS  wicemarszałek 
sejmu Stanisław Schwalbe w y je 
chał 1 października w  podroż do Bu 
karesztu, Sofii i Belgradu. W Bu
kareszcie i Sofii, wicemarszałek 
Schwalbe weźmie udział w  kongre
sach Partii Socjalistycznych Rumu
nii i Bułgarii.

O  ATENY. Według urzędowego 
komunikatu powstańcy wysadzili w  
powietrze most kolejowy w  pobliżu 
Tomoti w  północnej Grecji i z n a 
czyli tory kolejowe w  16 miejscach, 
oraz przerwali połączenia telegra
ficzne.

Q  RZYM . Dziennik włoski ,11» 
merto“ podaje sensacyjną wada*- 
mość, że Papież powołał arcybisku
pa norweskiego Spellmana na stan> 
wisko sekretarza stanu spraw za
granicznych Watykanu. Dziennik 
podkreśla, że jest to drugi wypad aft 
przyznania tego wysokiego stanowi 
ska w  dyplomacji watykańskiej ar
cybiskupowi obcej narodow' ci, za
zwyczaj godność tę pia-^nv kardy 
na łow i* włosey.

Odbudowa. Szczecina
zain tereso w ał sie m in. Silkin

wauia Przestrzennego konferencja 
z udziałem gości.

S ZC ZE C IN  (P A P ) W  dniu 1 
października b*. w  godzinach popo
łudniowych przybył do _ Szczecina 
brytyjski minister odbudowy Lewis 
Silkm wraz z towarzyszącymi mu 
osoba nu. Na głównym dworcu kole
jowym przybywających gości powi
tali przedstawiciele wład* z woje
wodą Borkowiczem i prezydentem 

, miasta na czele. Wieczorem odbyła 
: s»ę w Regionalnym Urzędzie Plano-

...a  Luksemburg płaci im odszkodowania

różnymi pytaniami. Według powszeeh 
nie krążących pogłosek na terenie der i 
lina — ma nastąpić mianowanie wy

sokiego Komisarza dla Niemiec w  
1 miejsce dotychczasowego gubernatora 
' wojskowego.

Natychmiastową pomoc 
polskim dzieciom

obiecuje FAO
W ASZYNGTON (PAP). —  Misja a-

konomicana światowej organizacji żyw 
nościowo -  rolniczej złożyła Między
narodowemu Funduszowi Pomocy dla 
Dzieci sprawozdanie, w którym wzy
wa do udzielenia natychmiastowej t** 
mocy polskim dzieciom. Raport pod
kreśla, iż sytuacja żywnościowa i zdr» 
wotna tych dzieci jest wręcz tragicz
na. Do sprawozdania dołączono apel 
generalnego dyrektora FAO — Boyd 

I Orra, domagający się bez wio o *41 ej 
1 akcji. Oparty na badau-ach misji FAO  
w Polsce, raport stwierdza — chroni
czny stan niedożywienia wśród dzie
ci, a zwłaszcza katastrofalny brak 
mleka.

I

K & i m  m y ć  $  n? s ik s i e

o zasadach pracg ONZ

N O W Y  JO R K  (P A P ) Komisja 
główna Generalnego Zgromadzenia  
O N Z  zaleciła umieszczenie na po
rządku dziennym Zgromadzenia 
czterech nowych spraw . Są. to:

1) Wniosek Egiptu , Ira k u  i L i 
banu dom agający się międzynaro
dowej współpracy dła przeciw dzia
łan ia  em igracji, która może zakłó
cić przyjazne stosunki pomiędzy 
narodam i.

, 2) W niosek  Szwecji szerszego 
wykorzystania sekretariatu O N Z ,  
w miejsce wyłanian ia nowych ko
misji.

3) Propozycja F ilip in  uznania  
języka hiszpańskiego za trzeci u- 
rzędowy język obrad  O N Z .

4) Wniosek N orw egii w prow a
dzenia do^szkół wszystkich państw  
członków O N Z  w ykładów  o zasa- 
dzie, strukturze i działalności tej

I organizacji.

cja Polski jest sprzeczna z pra- r 
wem.

W  odjtowiedzi dr Suchy powołał j 
się na art. 32 regulaminu Rady j 
Bezpieczeństwa, który nie pozwala j 
na dzielenie zgłoszonej rezolucji ! 
bez zgody projektodawcy. Stanowi
sko niektórych członków Rady 
podkreślił delegat Polski, dąży d o . 
pozbawienia Polski przysługujące-1 
go jej prawa wypowiadania się w 
tym wypadku w formie rezolucji. 
Jednakże wobec stanowiska więk
szości Rady, delegat Polski zapro
ponował rozwiązanie kompromiso
we.

Podczas głoisowa.nia oddzielnego 
Włochy i Finlandia otrzymały po 
9 głosów, czyli o 2 więcej od wy
maganych 2 3. Bułgaria otrzymała 
1 głos przedstawiciela Syrii.

LO N D Y N  (obsł. w ł.) W  środę 
wieczorem na posiedzeniu zgroma
dzenia ogólnego O NZ odbyło się 
drugie głosowanie co do tego, czy 
Ukraina lub Indie mają zasiąść w 
miejsce Polski w Radzie Bezpie
czeństwa. 9 te* z kolei głosowanie 
nie dało rezultatn.

O N Z sp e szy Egiptowi 
z pomoeq

Szkoda, że tylko w  uialce 
z cholerą

N O W Y  JO R K  (A P I ) Organiza
cja Narodów Zjednoczonych dla 
spraw zdrowia zaofiarowała swą 
pomoc Egiptowi w  zwalczaniu epi
demii cholery. _

Organizacja zajmie się dostar-

Iczeniem'szczepionki, o którą zwró
ci się do różnych instytutów mię
dzynarodowych.

Polska nie chce jednak pow tarza
nia się roku 19'/0 w sensie ponow
nego użycia F in land ii w charak
terze narzędzia,

Z chwilą gdy do Rady wpłynął 
wniosek delegata Belgii, żądający 
oddzielnego i definitywnego głoso
wania nad każdą z 5 kandydatur, 
obrady przybrały prawie drama- 

! tyczny charakter. Wniosek Belgii 
otrzymał zdecydowane poparcie 
Stanów7 Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii.

Delegat USA^ Austin wystąpił 
z zarzutem, że „celem rezolucji pol- 

i sk i-ej jest zmuszenie członków7 Ra- 
; dy de głosowania przeciwko kandy
datom, którzy cieszą się ich popar- 

I ciem“. W yraził on również pogląd.
że jedna kandydatura nie może być 

I uzależniona od drugiej, i że rezolu-

N O W Y  JORK (P A P ) Podczas 
wczorajszego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa wygłosił przemó
wienie delegat Polski dr. Suchy. 
Stwierdził ou, że Polska odmawia 
Radzie Bezpieczeństwa prawa dzie- 

. lenia państw na poszczególne kate
g o r ie , Jeżeli rezolucja polska nie 

j zos tan ie  potraktowana w całości, 
I Polska m im o, że jest je j p ro je l to- 

daicczynią, będzie zmuszona podob
nie jak  to już  poprzednio oświad
czyła w stosunku do W ioch , głoso
wać przeciwko F in land ii,

Naród fiński —  dodał dr Suchy 
! —  wie kto jest jego przyjacielem. 
Polska była jednym z pierwszych 
krajów, które po zawieszeniu bro- 

: ni nawiązały stosunki dyploma- 
I tyczne i handlowe z Finlandią.

2 generałów i kobieta
przed sqrfem u/ /V G rym ber*S z&

Gdzie pedzieło sie. złote M ie c lie g o  msz?
Amerykanie czym ą gorączkowe poszukiwania

ników Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych, usiłując dowiedzieć się, 
gdzie została ukryta reszta złota,

ni na tle  m ilk i o hitlerow ską teorię 
obrony rasy niemieckiej.

Prawdopodobnie sesja w dn. 10.X 
ograniczy się do stwierdzenia, czy 
oskarżeni przyznają się do zarzu
canych im zbrodni. Sam przewód 
sądowy toczyć się będzie ' dopiero 
przy końcu października.

N O R Y M B E R G A  (obsł. w ł.) W  
dn. 10 bm. rozpocznie się w Norym
berdze 9-ty z kolei proces niemiec
kich zbrodniarzy wojennych.

Tym razem na ławie oskarżonych 
zasiądzie 18 członków różnych or
ganizacji SS w  tym 2 generałów i 
1 kobieta.

Oskarżeni dopuszczali się zbrod-



W  przededniu rewolucji technicznej !
M*e «łega wątpliwości, m  jeśfc w 

4 «  i*  dzisiejszym polaki górnik 
więeej w ciągu dnia wydobywa w?- 
fU i, n ż  górnik niemie ki, francu
ski, a nawet angielski, jeśli dosfaiw- 
» ie  rękoma robotników przy po
mocy prymitywnych narzędzi pracy 
•nikają gruzy naszych zniszeao- 
•ych wiast. jeśli produkcja w  nie
których dziedzinach przemysłu o- 
siągnęła poziom przedwojenny, a 
globalnie nie wiele mu ustępuje, 
jest to piernat jedynie- i wyłącznie 
U z i  ujm polskiego robotnika.  Tego 
robotnika, który śmiało wyszedł 
na przeciw nowym czasom, który 
ciężkim nieraz heroicznym wysił
kiem pokonywnje trudności powo
jennej odbudowy; O przykłady rrie 
trudno. Dostarcza ją ich obficie 
«'•emie dawne, n e brak ich na pol
skim Zachodzie. Ncjednokrotnie  
przybywa jacy do Po lsk i cudzoziem
cy nie-tają swego podziwu dla wy
siłków naszego robotnika, nie znie
chęcającego się bynajm niej tech
nicznymi przeszkodami, pokonywu- 
jąeego je własną zaradnością. Nie
jednokrotnie dało się słyszeć z ich 
ust twierdzenie, że w tych waran- 
bach robot >k czy t ‘ ih n ‘k zachodu 
»p ieściłby n ieraz bezradnie rece.

Przykład Poteki dowodni «ooesmie, 
że prom  ludzka mv*t z głębszych 
w yp h **4  pobudek, m-wł mieć nie 
tylko m a teria ln e  uzasadnienie.

N ie  dajm|j się
zdiłstansouać

Rzecz prosta, że te zalety czło
wieka p racy w  Polsce Ludowej wy
starcza ją , aby nie pozwolić s ię  zdy
stansować innym  narodom, aby u- 
i rzymać na koniecznym poziomie 
nasz eksport i  zapewnić podstawy 
naszym  warsztatom i miastom. A le  
nie zapominajmy o tym. że świat 
w tym czasie, gdyśmy poświęcili na
sze najlepsze siły walce z wrogiem, 
poszedł naprzód. W  krajach, które 
nie znały okupacji wroga, które 
leżały zdała od linii frontów, tech
nika i «doskonalenie produkcji po
szły wydatnie naprzód. Koaweez- 
sość przyśpieszenia produkcji na 
wzrastające potrzeby wojny staw a
ła się potężnym bodźcem dla inży
nierów, techników i  naukowców. 
Jeśli nie dorównamy im w opano
waniu najnowszych adotsyczy wie
dzy, jeśli odbudowując nie unowo
cześnimy naszych warsztatów pra- 
ey, pewnego dnia może się okazać,

SPRAWY KULTURALNE
FR AN C U SK IE  STYPE N D IA  

D L A  STUDENTÓW  PO LSK IC H
Francja przyznała 45 stypendiów 

dla polskich studentów' i pracowni
ków  naukowych na w yjazd  do Fraa 
«ü . Mieszana komisja polsko-fran-

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI

Oddźwięk z Jeleniej Góry

Wśród czasopism

Smutne przyczynki
„Odra“ wprowadziła w  ostatnich 

numerach stały dział, zatytułowany 
„Smutne przyczynki“ , a dedykowa
ny wiceministrowi Ziem Odzyska
nych Józefowi Dubielowi: „Smutne 
przyczynki“ są rubryką gorzką i bo
lesną, niemniej jednak potrzebną. 
„Odra“ wyław ia w  niej artykuły z 
prasy polskiej, odmalowujące n ie
wygasłe jeszcze antagonizmy i nie
porozumienia między ludnością na 
Ziemiach Odzyskanych, stanowiącą 
dziwny i jedyny w  swoim rodzaju 
konglomerat.

Spodziewamy się, że raffiy tej ru
bryki 'ostaną rozszerzone również i 
na stosunki póz a górnośląskie. Za
gadnienie to jest bowiem również 
aktualne na Mazurach i Warmii.

ostatnim numerze „Odrodze
nia", A leksander Baumgarten po
święca artykuł zagadnieniu stosun
ków  ludności napływowej do osiad
łych Górnoślązaków. Autor nawo
łu je w  nim do sumienia wszystkich 
publicystów i  raporta ży stów. aby 
podchodzili do zagadnienia narodo
wościowego na Górnym Śląsku po 
uprzednim sumiennym zaznajomie
niu się z tematem ze względu na 
bardzo silny w p ływ  prasy na życia 
ludności na tym terenie, „Każdy ar
tykuł —  pigze Baum garte« —  *-*<.

barometrem nie tylko nowyeh rado
ści i osiągnięć, ale i bólów czy nie
porozumień. Ludzie ci przyzwycza
jeni są do przyjmowania słowa dru
kowanego —  bezkrytycznie“ .

W  rezultacie swoich rozważań au
tor dochodzi do wniosku-: „Ślązak 
pozostał w ierny swej ziemi i pracy 

| —  nie pytajm y go o numer jego 
■ „Volksłisty. Spójrzmy lepiej na dy- 
j miące kominy hut, zajrzyjm y do hu- 
j czących kopalnianych sztolni. To jest 
j najlepsza legitymacja Ślązaka. A  
i myśmy nie po to przyjechali tutaj, 
i aby ją kontrolować“ .

Wniosek Baumgartena’ jest słuszny 
Świadczy o tym chociażby artykuł 
„Trybuny Robotniczej“ , zamieszczo
ny właśnie przez „Odrę“’ w  rubryce 
„Smutne przyczynki“ . Autor opisu
ję w  nim krzywdę, jaka spotkała ko 
le jarzy Górnoślązaków, wciąż jeszcze 
uważanych przez swoje własne w ła
dze za element niepewny, za jakichś 
„Polaków  drugiej kategorii“ . Czy 
leży w  interesie narodu i państwa 
klasyfikacja Polaków na pierwszą, 
drugą i trzecią kategorię?

Zagadnienie to możnaby rozsze
rzyć na inne tereny Ziem Odzyska
nych, Wszędzie jeszcze, gdziekolwiek 
Bnajdują i jg  -yioksae skupiska tzw .

ludności autochtonicznej, narastają 
nieporozumienia i zgrzyty, któte 
nieraz kończą się tragicznie. Smętko 
wy posiew zbiera obfite żniwo.

Jak zapobiec podobnym wypad
kom? Jak przeprowadzić wielką ak
c ję , uświadamiającą, która złagodzi
łaby wszelkie tarcia i udowodn’ia 
Polakom z Polski centralnej czy re
patriantom, że Polak —  autochton 
jest takim samym Polakiem, że ma 
takie same zasługi, że trzeba znać 
stosunki lokalne, aby należycie oce
nić czyjeś zachowanie się w  okresie 
okupacji.

•Jeśli chodzi o Górny Siąsk, odpo
wiedź daje kapitalna praca A lojzego 
Targa „Śląsk w  okresie okupacji“  i 
Zbyszka Bednorza „Śląsk wierny 
Ojczyźnie“ .

Trudno jednak, aby książki roz
ładowały duszną atmosferę na nie
których terenach Ziem Odzyskanych 
czy Górnego Śląska.

Sprawy nie uregulują też rozpo
rządzenia Ministerstwa Ziem Odzy
skanych. W iele mogłoby tu pomóc 
przede wszystkim odpowiednie prze 
szkolenie aparatu administracyjne
go, odpowiednie uświadamianie 
m iejscowej ludności przez spora
dyczne artykuły w  prasie, może do
bra powieść, czy dobry film  o współ 
życiu amalgamatu ludnościowego na 
tych terenach. Małe są jednak w i
doki, aby taka książka czy film  w  
najbliższej przyszłości ujrzała świa
tło dzienne.

„Rzeczpospolita“  z >-:« I  paź
dziernika br. %rz-vr w ’

dysława Milczarka z wicewoj. ol
sztyńskim Bohdanem Karolewicz W1
tarnowskim. Wicewoj. olsztyński jest 
synem tej ziemi, na której piastuje 
teraz wysokie stanowisko. Do szczę
śliwych należy zaliczyć posunięć e, 
że właśnie on powołany został do 
pełnienia swojej funkcji na terenie, 
który może najbardziej nabrzmiał 
krzywdą wyrządzoną w  pierwszych 
miesiącach, a nawet latach powojen 
nych Warmiakom i  Mazurom ze 
strony ludności napływowej.

„W  okresie działań wojennych — 
mówi wojewoda Wilamowski —  po
nad 50*/* Mazurów i Warmiaków e- 
wakuowano przymusowo do Rzeszy.
(Założyli oni nawet w  Berlinie 
związek wysiedlonych Mazurów — 
przyp. aut.). Pozostali sami zaczęli 
odpływać za Odrę, przestraszeni 
tym, co się tu działo w pierwszych 
miesiącach wyzwolenia. Są to spra
w y powszechnie znane... Wiosną 
1947 roku lancet Ministra Ziem 
Odzyskanych przeciął ten nabrzmia
ły ropą wrzód na żywym ciele na- j 
szego narodu. Starostowie, w ójto
wie. sołtysi, milicjanci nauczyli się 
rozróżniać Mazura czy Warmiaka 
od Niemca“ .

Cieszyć musi każdego fakt, że 
sprawa mazurska doczekała się swe
go rozwiązania." Niemniej wyrządzo
nej krzywdy nie da się naprawić w  
ciągu roku aui nawet w ciągu dzie

sięciu lat. Setki tysięcy r 
i Warmiaków czeka długa "d 
Ojczyzny. Po wydaniu roz> 
zarządzeń administracyjnych 
nych, po stwierdzeniu poprą 
sunku ludności napływowe 
siadłej, resztę trzeba powier 
sowi. Tylko ezas może zab! 
ny, zadane nieświadomą rr- 

Najlepiej stosunkowo 
się sprawa współżycia 
ściowych na terenie Sl 
skiego, choć i tu nie bra. 
siejszego dnia sporadycznyt 
tów. Obowiązkiem prasy j 
tychmiast ingerować w  takie 
padkach i wypalać rozpalony© 
zem wszystkie krzywdy, ws?. 
przerosty lokalnego patriot> 
czy też zaściankowego szowmi 

Z drugiej jednak strony na 
ne rozstrząsanie temat u n i er 
nie rozjątrza rany, zadań* 
wojnę s nieświadomość, a ci 
wet złą wolę..Proces scenie 
poszczególnych grup ludn 
w  jedno społeczeństwo 
musi bez niepotrzebneg 
ze strony nieza- 
jomionyc*» 
stów.

Zbytec 
czasem s 
ona tak 
tury.

?e w  dniu 29 sierpnia o go* 
O tym zapewnił mnie mży 
ry zapowiedział swe osobi 
bycie.

W wyznaczonym termin!; 
wół się nikt. Tymczasem 1 
warcia przedsiębiorstwa i 
września. Postarałem się 
żenie do 15 września 
Poszedłem znowu do 
wlanego. Obiecano p rzy* 
misji na 22 września, N ie 1* 
nikt. Itd. Ifed.

Ciąg dalszy powyższego 
stąpi zapewne w  paździr’ 
stopadzie, grudniu... 
padkiem przy takim 
wiania spraw nie cierp 
budowa Wrocławia.

'  Czytelnik nasz H. St. skarży się j 
na katusze oczekiwania, jakie prze-1 
żywa od dłuższego czasu. Mia-nowi- • 
eie w  dniu 20 sierpnia złożył poda
nie w  Nadzorze Budowlanym z  proś 
bą o zbadanie domu przy ul. M iko
łaja 14 i zaopiniowanie, czy darty 
obiekt nie grozi zawaleniem, gdyż 
zamierzał otworzyć tam nowe przed 
siębiorstwo.

Podanie było napisane prawidło
wo, stemple opłacone. Czytelnik 
nasz miał nadzieję, że wszystko 
skończy się jak najlepiej.

A  tymczasem: „Czekam, czekam, 
czekam —  pisze nam —  i nic. P o 
szedłem do nadzoru z  zapytaniem, 
kiedy mogę oczekiwać na przybycie 
kontrolera. Otrzymałem odpowiedź

Tworzym y dziś jedną rodzinę Czy 
tętników „Słowa Polskiego". Oto' 
przed kiiku dniami rzuciliśmy na 
tym miejscu kilka słów o poważ
nych troskach p. Ireny Sz. Natych
miast słowa te znalazły oddźwięk 
wśród naszych Czytelników. Nadeho 
dzi list od p. Zdzisława R, z Jele
niej Góry, który prosi nas o nie- 
ujawnienie swego nazwiska. Do li
stu dołączony był czek na 500 zło
tych.

W liście tym czytamy:
Z silnym wzruszeniem przeczyta

łem o kłopotach dzielnej obyw ateli» 
Ireny Sz. i je j męża, studenta me
dycyny. Oto młoda kobieta, bez do
świadczenia boryka się z  losem, w  
który wciągnięta została przez swe 
uczucia kobiece. Walczy do osta
teczności o byt dla siebie, męża i ro 
dżiny, nie poddaje się, nie żebrze, 
lecz przedstawia sprawę słuszną na 
forum społeczne.

Należy jej pomóc zewsząd, ponie-; 
waż jednak pomoce oficjalne cho- j 
dzą długimi drogami, pragnę' za;ru-

suska rozdzieliła «typend i a między 
Min, Oświaty (30 miejsc) oraz Min. 
Kultury i Sztuki (15 miejsc). Sty
pendyści wyjadą do Francji jeszcze 
w  październiku b.r.

K O N K U R S  N A  SZTU K Ę
SC E N IC ZN Ą  W  W A R S Z A W IE

Departament Teatru Min. Kultu
ry i Sztuki ogłasza konkurs na sztu
kę teatralną z życia Warszawy. Sztu 
ka może być historyczna lub współ
czesna. Tłem  je j lub tematem mogą 
być dzieje stolicy łub też okres oku
pacji, odbudowa, organizacja nowe- 
go życia itd.

Na konkurs można zgłaszać sztu
ki oryginalne lub też adaptacje sce
niczne utworów literackich o tema
tyce warszawskiej.

Termin nadsyłania utworów upły
wa dnia 31. I I I  1948 roku.

P IE Ś N I M A K LA K IE W T C ZA  
HO T E K ST Ó W  PO E T Y  CZESK IEGO

Kom pozytor Jan Maklakiewicz 
napisał cztery pieśni z towarzysze
niem fortepianu do tekstów poety 
czeskiego Ladislava Stehlika z  ey- 
klu .Madonna".

Pieśni te ukażą się niebawem na
kładem wyd. „Svoboda“ w  Pradze.

W IELKA W YSTAW A 
M ALARKI POLSKIEJ 

W BRUKSELI
W salonach Beam Ort w Brukseli, 

odbyła się wielka wystawa polskiej 
ma tarki Arniy Jordzietkowslwej (Ka- 
«)•

P O Ü O Z E N IE  10 
Uważaj na siebie i innych, gdy: 

słyuzysz klakson samochodu w y -! 
jeżdżającego z bramy na jezdnię, j 
Zatrzymaj się wtedy i  daj znak in -i 
sym. Kierowca wozu wyjeżdżać; 
winien zawsze powoli. N ie staraj 
się przebiec przed wozem. Lepiej 
zaczekać w  miejsc« —  unikniesz 
wtedy wypadku.

U c z y m y  s ię

peprswn e p a n & ia ć  
pe ulicy

Katusze oczekiwania

cjowae pomoc doraźną, składając 
skromny datek na nową pieluszkę, 
w  nadziei, że nie będę jedynym w  
gronie Czytelników „Słowa Polskie
go“

Oto pierwszj 
apel o tworzenie . 
Funduszu Doraźnej I  
na 500 złotych przekaz; 
tychmiasł p. Irenie Sz.

CZY MOŻNA SPAĆ Z JEŻEM?,,,
Kapitalny reportaż na ta* tema* podaje Masaży* Kw«zaeśł i

f* K R A J " .  Numer 4-ly wż
i

A.

ezą,
p.t.
pierw&u, 
matematyk 
nauki techn

Z CAt«.
P(

*  C H Ł O P I A D M IN f  
! M I M A J Ą T K Ó W  P A Ń
i W Warszawie zakończ 
ministra torów majątb 
wyoh, Do 47 ab. ,_ 
w ił wiceministre 
czow, podkreślaj 
że synowie chloj. 
nistratorami wieikK

*  W  ŁĄ C K U  pod N- 
miejscowości znanej z 
go sadownictwa, ab rod 
szlachetniejsze odmiany t 
że najstarsi ludzie nie par 
dobnych urodzajów. Łacha
jące około 200.000 dr”  
wych, jest formalnie 
kami. Ceny jebł-
óo 15 złotych aa

I *  ZW IĄZE K
CZYCT - » *  
wycź

howzrocznym konsewwat-yźmĄe, za
nadto zajmirzony jcot w przeszłość. 
Nawet tam, nu Zachodzie, mając 
przecież do swej dyspozycji środki 
nowoczesnej techniki, w  wielu w y
padkach ąje wyzyskuje ich należy
cie.

| I  tutaj również dokonanie rewo- 
; lucji technicznej jest rzeczą nie- 
j mii iem ie pilną. Jeśli chcemy, aby 
j wieś i miasto rozwijały się harmo- 
: nijnie, jeśli chcemy z naszego r o l 
nika uczynić tęgiego konsumenta 
w zrastającej produkcji przemysło- 

: wej, musimy rozwiązać to zagad
nienie podstawowe, które zaprze
paściliśmy na przestrzeni dwudzie
stu lat neseej pierwszej niepodie- 
g' Vi.

O rewolucji technicznej mówił 
' min. Mmc na IH -im  Zjeździć Prze
mysłowym Ziem Odzyskanych. Mó
wił jako »  rzeczy przesądzonej 
która się dokonać musi, od które 
zależy w dużym stopniu w ielko« 
naszej Oj czsymy. .Jakże mamy tej 
wiary nie podzielić, jakże nie u- 
czynić wszystkiego, co leży w na
szej mocy, aby to jedno z najwięk
szych naszych zadań zostało jak  
najszybciej «realizowane?

m. K a.

że znowu pozostaliśmy w  tyle, że 
inni produkują od nas lepiej, szyb
ciej, taniej... I  dopiero połączenie: 
trudu polskiej nauki s dzielnością i 
pośw;aeeniem polskiego robotnika 
może dać właściwe wyniki.

Konieczność dziejowa stawia 
przed naszym pokoleniem wielkie 
zadania. Kazała nam nie tylko 
przeżyć wojnę, nie tylko walczyć i 
zwyciężyć, ale również niwelować 
jej niszczące działanie i rewolucjo
nizować nasze życie w każdej nie- 

: mai dziedzinie. Dokonaliśmy już 
rewolucji społecznej. Historia na 
pewno zapisze na nasze dobro 
fakt, żeśmy dokonali jej bezkrwa
wo, pozwalając każdemu człowie
kowi dobrej woli stanąć od razu 
przy warsztacie pracy. A le  wynik-i i 
jej będą wciąż niepełne, jeśli n ie , 
będzie towarzyszyć jej równolegle 
rewolucja teehoiez.ua.

W ieś  musi dotrzymać 
kroku miastom

Te same uwagi możnaby w  du
żym stopniu zastosować do naszej 
produkcji rolnej. Inne tom, co 
prawda, działają przyczyny, ra 
czej natury psychologicznej. Za  
mało jeszcze w iary żywi rolnik 
nasz w pracę maszyn, wyręczają- - 
eych ręce ludzkie, za mało ma 
ufności w  zdobycze wiedzy, które 
tak bardzo mogłyby ułatwić mu 
życie. Za wiele, grubo za wiele kła
dzie znojnego wysiłku w  uprawie
nie ziemi. Za głęboko tkwi w Tcrót-



Nocne dyżury aptek
Pod „GW IAZDĄ' — ul, Stalina 67 

„  „LW EM" — PI. Słoneczny 2 
„ „ANIOŁEM " — Szczytnicka 28, 
„ „MEWAMI' — Pertyzentów 25.

(i) W ramach miesiĄca propagan
dowego filmu radzieckiego są prze
widziane w e wszystkich większych 
miastach Polski Festiwale filmu ra
dzieckiego. We Wrocławiu Festiwal 
odbywa się w  dniach od 1 do 7 bm.

W kinach „Śląsk“ i „'Warszawa“ 
wyświetla się epokowe film y ostat
niej radzieckiej produkcji film owej 
jest „Adm irał Nachimow“ , „Rodzina 
Artamonowych“ , „Wiosna*, ..Ostat
nia noc“, „W  im ię życia“ i  „Dwaj 
panowie. F.“ . „Adm iral Nachimow“ 
—  to w ielk i dramat historyczny o- 
party na dziejach rosyjskiej mary
narki wojennej.

Festiwal filmów radzieckich
„Rodzina Artamonowych“  produk 

cji „M osfilm “ oparta jest na powie
ści Gorkiego, której treścią jest h i
storia trzech pokoleń jednej rodziny 
od roku 60-tego ubiegłego stulecia 
do W ielkiej Rewolucji,

„Wiosna", produkcji „Mostilm “ , re 
żyserii Aleksandrowa, znanego z  f il
mu „Św iat się śmieje*, jest dosko
nałą komedią muzyczną.

„Ostatnia noc“ jest to dramat no
cy październikowej 1917 roku. Przed 
stawia historię dwóch rodzin —  ro
botnika Zacharllna i  przemysłowca 
Leonttcwa.

i SOBOTA, 4 października 1947 r.
6.05 Gimn., dzień muz. i program. 

6.57 Sygnał. 7.00 Muz 7.15 W:ad pur 
| 7.30 Muz. 7.55 Int. ogólnop 8.05 Sk-zy 
jnka PCK. 11.57 Sygnał 12.06 Wied. 
jpołudn. 12.10 Przegl. prasy sto! 12.15 
j?,Swojskie melodie". 12.30 ,Co to są 
kiszonki i jak je przyrządzamy 12 40 

, Ut wory skrzypc. komp. ros. 13 *0 .2 
mikrofonem po kraju“ . 13.10 Muz
14.00 Inf. Pols. Połudn 14.15 „Dla 
każdego coś prakt “ . 14.17 Ku nc. re-

jklam 14.35 Miniatury Kamer. 15 00 
Muz tan. 15.20 Wieczór kolonijny“ , 

j 15.40 Pieśni klasyków. 16.00 Dzien- 
|nik, 16.20 Recital fortep 16.40 Skrzyń 
jka tecbn. 16.50 Pcg gosp. 17.00 „Przy 
! sobocie po robocie“ . 18.43 ..Felieton '.
; 19.00 „Tu mówi Wybrzeże“ . 19.15 .No 
we książki“ . 19.30 Koncert organowy
20.00 „Architektura radziecka' 20.05 
„Kobieta w świecłe“ . 20.10 Aud Kom 
Gp, nad Zabytkami. 20.15 Reportaż. 
20.25 „Wspomnienie ó Michałowskim" 
20.59 Sygnał. 21.00 „Sprawy i ludzie 
21.45 „Lekarz wiejski“ . 22.10 Spor 
28.15 Konc. Ork. Tan 23.00 Ost. w .5 
domości dzień, radiów. 23.10 Program 
na jutro. 23.20 Koncert życzeń 23.' • 
Z ost. ch-wili. 24.00 Muz. tan.

FOTOPŁASTJUKON, wyświetla co
dziennie w godz. 9 — 20-tej „Hiszpa
nię — k-rej heroicznych walk i zma
gań“ — u l gen. Świerczewskiego 27,

I R a d i o
j PIĄTEK. 3 października 1947 r.

6.05 Gim., dzień., muz. i program. 
7.00 Sygnał, 7.10 Muz. 7.15 Wied. por.

, 7.30 Muz, 7.55 Inf ogólnop 8.05 
Skrzynka PCK 11.57 Sygnał 12.06 
Wisd. poł 12.10 Przegl. pras. stoi 
12.15 „Od mazura do oberka" 12.30 
„Zbiór i przechowywanie owoców “ 
12.40 Pieśni komp ros. 13.00 „Jak pra 
cuje jedyna w Poisce rabr Sygn. Ko 
lejowych“ . 13.10 Muz. 14.00 Int. Pois. 
Pot 14.15 „Dla każdego coś prakt.“".' 
14.17 Konc. życz. 14.40 Aud. dla dzie- 

; ci. 15.00 Muz. tan. 15.20 Słuchów 
[dla dzaeci. 15.50" „Nasze uzdrowiska“ , 
j 15.55 Aud Zw Str Poż 16.00 Dzień 
jnik popoł 16.20 Pieśni pols. 16.35 
! Aud. dla chor, 16.50 Sport. 17.00 Kor. 
cert, 17.45 „Szukam książki“ . 18.00 
Kącik Doln. R.R 18.05 Kcnc. reki. 18.20 
„Nad wybrzeżem" 18.30 Muz 19.00 
Konc. muz. radź. 20.00 „Shaw o muzy 

. ce i muzykach“ , felieton B Busiakie 
w i cza 20.15 Muz. iud. 20.55 Sygnał. 
-1.00 Dziennik. 2-1 40» Kwadrans pio
senek 21.55 „Szczęście“ Piotra Paw- 
ienki 22.10 Sport 22.15 Aud rozryw. 
23.0t* Ost wied dziennika radiów. 
23.10 Program na jutro. 23.20 Skrzyń 
ka PCK 23.30 Koncert

K O M U N I K A T Y  
i PROGRAMY

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA — W pią

tek, dn. 3-go b: m . godz. 19-ta „Tos- 
ea“ , opera Pucciniego z udziałem Li
liany Zamorskiej w roli tytułowej 
oraz Władysława Szeptyckiego i Zbig 
niewa Sludlera.

TEATR POPULARNY -  balet soli
stów Zizi Halamy W piątek, 3 10. 5 
w  sobotę 4 10 b r -  odbędą się o 
godz. 19-tej — dwa wieczory baleto
we zespołu solistów Zizi Halamy. Part 
nerkami naszej zna kom i i : i tancerki 
są: solistka F PutTówna. solista ho
lenderskiego baletu Jo Ba -e.ios, soli
sta baletu reprez Zbigniew Kiliński 

TEATR POPULARNY — „Dom ot
warty“ , Bałuckiego — Państwowy Te
atr Dolnośląski wystąpi w nejbiiż- 

jszyeh dniach z premierą komedii M, 
Bałuckiego p. t.: „Dcm otwarty“ , któ 

' za odbędzie się w sali Teatru Popu
larnego O. K. Z. Z Sztukę reżyseru
je Marian Godlewski. Udział biorą 
ekto-rzy Państw. Teatru Dolnośląskie

g o

Kina
„ŚLĄSK“ — ul. gen Świerczewskiego 

67 — iiim prod. radź. ,,Wiosna“ . 
„WARSZAWA" — u! Fredry 16 — 

film  prod. radź. „W  imię życia". 
„ODRA' -  ul. Kołłątaja 32, -  fMm 

prod radź „Statek pułapkę" 
„PO LO N IA “ — ul, Żeromskiego 53 — 

film prod ani er. „Bohaterki Pacy
fiku“

„TĘCZA“  — u-1. Kościuszki 177 —
film prcd. franc. „Kobieta sama". 

UWAGA: Zamiana początków seansów 
tyłka w  Polonii: w  dni nowsz. 15,30.

■ 18, 20,15 ; w nied-z. 13,15,3018, 20.15

OFIARY
NA FUNDUSZ ODBUDOWY 

W A R S Z A  W Y
Zainicjowana przez MKOW akcja 

1 sprzedaży cegiełek w panteonie „Ząb 
kowice Śląskie — Bohaterskiej War- 

: szawiej' dała w rezultacie w ciągu 14 
! dni dochód w kwocie 225.000 złotych.
1 Wmurowanie dwóch następnych płyt 
marmurowych z nazwiskami ofiaro-

, dawców Gd 2.000 — 10.000 zł. na Od 
budowę Stolicy, nastąp: w dniu 10-go 
b. r. Hasłem Ząbkowic jest „Milion 
na Odbudowę“, oprócz stałych ofiar 
ustalonych przez Radę Nacz Odb. Sto 
licy. Jeśli zabraknie miejsca ne ośmiu 
tablicach, to wmurujemy ich więcej.

Z wielkim uznaniem podkreślić na 
leży, że świat pracy stosunkowo bar
dzo ochotnie śpieszy z ofiarami. Ro
botnicy fabryk, pracownicy biur łą
czą się : zakupują cegiełki. Jako za- 1 
chęts dla wszystkich wędrujących po 
Dolnym Śiąsku trup teatralnych i cyr 
kowych powinien posłużyć fakt, że z 
inicjatywy baletu Parnella — zakupi
ła publiczność cegiełkę za 5.864 zł.

Zł. 5.181 — przekazał Samorząd 1
Uczniowski, Państwowej Szkoły Pow 
szeehnej dla Dorosłych nr. 1 we Wro
cławiu i pociąga do kontynuowa
nia łańcuche składek — Państwową i 
Szkolę Powszechną dla Dorosłych nr. !
2 ora-z Państw. Szk. Powsz. nr. 3 (Mi ! 
Kcyjnąk

Zł. 3.560 — składają kandydaci na 
czeladników krawieckich z inicjatywy 
Komisji Egzaminacyjnej.

po czym o godz. 26-tej odbędzie się 
w  Rynku apel poległych. Dnia 5 bm 
o godz. 10-tej odbędzie się akademia 

. w  Państwowym Teatrze Dolnośląs
kim, na którą złożą się: powita
nie. przemówienie Komendanta Wo 

, jewódzkiej M. O., pozdrowienia w 
| imieniu robotników Pafawagu, Fa- j 
j bryki Konfekcyjnej z B ielawy i Gór 
i ników z Wałbrzycha oraz wręczenie 
; nagród i  odznaczeń zasłużonym 
; funkcjonariuszom M. O. W  części ar 
; tystycznej akademii program prze- 
: widuje występy artystyczne kół arna 
torskich Fabryk; Wagonów, Przem y 
słu Bawełnianego z B ielawy oraz 
Górników z  Wałbrzycha. Uroczy
stość zakończy wspólny obiad żoł
nierski w  sali W K. PPR. O godz. 14 

; zawody sportowe na boisku IKS.

w

Program Obchodu Święta MO

Dekoracje ścienne bardzo pomysłowe 
•i gustowne, wykonali sami milicjanci.

* Teraz organizują biblioteczkę, która 
! już obecnie liczy 80 tomów.

W odległym o 7 km podkomisarza eie 
. w Leśnej pełni służbę milicjant Sta
nisław Pawlik. W zeszłym roku w 
starciu z  bandytami stracił nogę. Nie 
zraziło go to jednak do służby i dziś 
choć kaleka pełni ją dalej, świetnie 
wywiązując się ze swych obowiązków.

Młody 21 letni funcjonariusz tego j 
posterunku, Augustyn Kwaśniak zdra- j 
dza duże zdolności malarskie. Z dumą I 
pokazuje swe szkice i mówi, że jego ■ 
marzeniem jest kształcić się w tym 
kierunku. Wyniki pracy podkomisaria- 
tu w Leśnej są podobne jak w Piłczy- 
caęh. Przestępczość spada, rośnie zau
fanie społeczeństwa do M.O. Praca 
oświatowo -  wychowawcze podnosi po 
ziom moralny i “etyczny milicjanta, j 
podwyższona płaca daje mu możność j 
egzystencji.

T y lk o  c f z f ę l t i  m ilic ji

Pilczyce mogą spać spokojnie
mieszkańcy Pilczyc? Czy istnieje jakie 
współżycie między < :.ywatelami tej 
dzielnicy a M O.?

Milicjant uśmiechnął się.
— O łak. Jest może ono nawet sil

niejsze, niż w innych dzielnicach mia
sta. Mieszkańcy wdzięczni nam są za 
spokój i coraz większe bezpieczeństwo, 
jakie zapewnia im nasza praca. Poza 
tym nasz posterunek jest czymś w ro
dzaju pogotowia ratunkowego. Pilczy
ce mają nieco utrudnioną komunika- I 
cję z miastem, w razie więc jakiegoś 
wypadku, czy choroby, gdy zachodzi 
potrzeba szybkiego transportu do szpi
tala, ludziska walą jak w dym do nae.
I  nie zdarza się r edy, by milicja nie 
dostarczyła szybko i sprawnie jakie
goś środka lokomocji. Również nasza 
świetlica jest magnesem, który wie
czorami ściąga do nae młodzież i star
szych. Proszę -zobaczyć, jak miło ją ; 
sobie urządziliśmy.

Świetlica istotnie jest miłe i  czysta.

Złą sławą cieszyło się jeszcze w u- 
biegłjym roku przedmieście Wrocije- 
wiń Pilczyce. Mieszkańcy tej odległej 
od centrum dzielnicy nie byli pewni 
życia i mienia. Zapóźnionych prze
chodniów straszył moąt na drodze wio 
dącej do Leśnej — widownia częstych 
napadów. Utarła się nawet dla niego 
nazwa „Mostu śmierci“ .

Dziś stosunki poprawiły się, dzięki 
sprężystej działalności V  Komisariatu 
M.O. Nad spokojem i  bezpieczeństwem 
■uóności tej dzielnicy w większości 
kłedejącej się z robotników febrycz
nych, czuwają młodzi milicjanci, z za
pałem pełniący swą ciężką służbę.

Zajeżdżamy przed budynek V  Ko
misariatu, aby bliżej zapoznać się ze 
stróżami bezpieczeństwa 1 warunkami 
w jakich pracują.

Przyjmuje nas szef M.O. Zeide 
Eliasz.

— Może nam pan powie parę słów 
o wynikach pracy tutejszego komisa
riatu?

— Bardzo chętnie. Muszę najpierw 
zaznaczyć, że nasz teren jest trudny. 
Jego odległe położenie od centrum j 
miasta i stosunkowo niezbyt gęste za- i 
ludnienie sprzyjają rabunkom i napa- | 
dom. W bieżącym roku udało nem się 
opanować sytuację. Kradzieże miesz
kaniowe spadły w 60 proc., podobnie 
kradzieże ne terenie fabryk, nie mó
wiąc już o napadach, które prawie 
już się nie zdarzają.

— A  jak ustosunkowują się do M.O.

*  '
-
o p a j ę c z  srr
rdakejacb, mamy t 
Iżmi do czynienia, 
mi z takimi, którzy 
'ządku z prawem, 

n sit zwierzać, 
is złego świat* 
e ci ludzie nió 
lie o interesie

do nas radio-paję 
,o specjainy typ przt- 
y korzysta z radia, 

się od opłat. Nasz 
i, student, doniedawna 
idzie z prawem. Opłacał 

ryfę w  wys. 125 zł. 
i swój nędzny ra- 

«orzystai z >ir- 
U Tak było do 
ty nie przyszło ' 
taryfę ulgową 

^ pła 
za

-  spyta

nie. I  tak 
e Wrocławiu, 

waż rad iopajęczarstwo 
nie przykre, przycho- 

\ niech panowie poru 
w iż e k  za radio. Dla 

'bonen łów  one 
likwidowałoby 
zarstwa. Dia 
00 zł. mię- 
udźwignięcia. 
ci, których 

ilturalne roz-

rozmowę, aby  
awę na światło 

pod rozwagę czyn- 
których zależy radio- - 

w  Polsce. Kontrargu- 
ętnie zamieścimy, tym 

że przecież trzeba w al- 
radiopajęczarstwem.

SUŁEK .

Wrocławskie Partie Polityczne
wzywają do odgruzowania miasta

W r e  p r a c o  w teatrzyku- dla dzie 
ci. T rw a ją  próby. Pierwsze przed- i 
stawienie udało się znakomicie. 
G rupa  młodych entuzjastów kła
dzie podwaliny pod dobry teatr. 
W a rtoby  im  pomóc.

W  studium tanecznym Pa tkow 
skiego i  Matuszewskiego kształci 
się młody narybek taneczny.

Może z W rocław ia wyjdą nowe 
ta lenty, które będą za la t kilka  
błyszczeć, tak swymi nazwiskami, 
jak  te p ta k i przelotne, k tóre  tutko  
na kilka dni zaw itały do W rocła - 
w iat

G R O T .

Xenia  Grey  —  sojeeki. Epoka  
nowsza. ..Kukułka", kotów ''.
Gzy wiecie eo to było  „ 7  kotów " w 
Krakow ie (n ie  tych warszawskich). 
To sto trium falnych bitew z ma
razmem krakowskim. Sojecki naj- 
wspanialszy konferansjer naszych 
czasów  —  umiałby rozruszać na
wet publiczność wrocławską.

Gzy n ikt nie zatrzyma się z tych 
wszystkich przelotnych ptaków.  j 
Rozjechali się po Jelen ich  Górach, 
W ałbrzychach. Świdnicach. Lęgn i - !  
cach. A  W rocław  w dalszym ciągu  ; 
nic ma żadnej sceny rewiowo - ka
baretowej. Sem poliński 160 razy 
podbijał Warszawę w ..Żołnierzu  
K ró low e j M a d a g a s k a r u 100 razy 
zwyciężał obojętność Krakowa, w 
„7 kotach“ . Gzy nie znalazłoby się 
dlań w ćwierć m ilionowym mieście 
■50 w ieczorów t

P l a k a t y ,  p l a k a t y ,  p l a k a i v . . .

W rocław ia. Postanowiono wspól
nymi siłam i zorganizować we U  ro- 
c-ławiu miesiąc odgruzowania m ia
sta. Już w najbliższą . niedzielę 
wszyscy członkowie obu bratnich 
partii oraz pracownicy zakładów 
samorządowych przystąpią do o- 
ezyszczenia odcinka ulicy gen. 
Świerczów skiego.

Z  zadowoleniem powitały oba 
komitety in icjatyw ę robotników 
zakładów fabrycznych W rocław ia , 
zdążającą do zorganizowania wy- 
ścigu pracy. N a  najbliższym posie
dzeniu komisja współdziałania o- 
inówi zagadnienia zawodowe, spuł- . 
dzielcze oraz organizacje zebrań j 
samokształceniowych członków ko- > 
mnetów miejskich P P R  i PPS . :

(i) W  trzecią rocznicę powołania 
do życia M. O. odbędzie się we Wro 
ćławiu w  dniu 5 bm. pod protekto
ratem W ojewody mgr Piaskowskie
go obchód święta M. O.. W dniu 4 
bm. o godz. 19.30 nastąpi zbiórka 
oddziałów M. O., ORMO, WBW 
przed gmachem Komendy Woj. M  O

Miejskie Komitety P P E  i  P P S  
na wspólnym zebraniu omówiły 
najważniejsze zagadnienia życia

...Emeryci w  dniu 5 października
o godz. 10-tej rano zbiorą się na nad 
zwyczajne walne zebranie w  lokalu 
przy ul. Mazowieckiej 17.

...Ekshumacja mo-gił na terenie 
miasta wznowiona teraz będzie v 
związku z nastaniem jesiennych 
chłodów. Oddział PC K  poszukuje 
studentów, bo chce ich zatrudnić ja - , 
ko protokolantów przy eksnuma- j 
cjach. j

W-boctawiu

Gdyby cię nagle zrzucono spado
chronem z sam olotu na którąś z 
pustyń kamiennych W rocław ia, 
szedłbyś może k ilom etram i wśród 
bezludnych zwalisk i rumowisk, 
myśląc, że znalazłeś się na zupeł
ny/n odludziu. N agle  dostrzegasz 

oazę.

—  Knajpa... to znaczy, że w po 
bli-żu gdzieś mieszkają ludzie...

A  potem zagrała by ci całą tę
czą barw. barwniejsza niż wstęga 
krakowska niż sztandar spółdziel
czy  —  przebogata paleta plakatów  
wrocławskich.

W ięc tu jednak ludzie mają roz
ryw ki ku ltura lne. P a trz  —  była 
Mnnkiewiczówna, czy pamiętasz je j  
walczyk Francois  s roku 193... 
Kiedy to było. Jak iś  ..fiu de siec- 
le“ , koniec czasów, które odeszły. 
Grossówna, bohaterka obozów kon
centracyjnych i  dawna gwiazda 
film ow a. Dwie epoki.

Uśmiechnie -się do ciebie z p ła 
kała niezrównany Sempoliński, ży
we srebro sceny, bajeczny parody- 
sta, subtelny odtwórca zam ierz
ch łe j epoki ,  mający uśmiech i dla 
du ia dzisiejszego.

B y ł P a rn e ll, przyjeżdżają soliści 
Halam y. Pam iętasz dawne sukcesy 
naszego baletu, gdy nasi artyści 
podbija li świat, a Now y J o rk  wy
staw iał „Harnasie“ . „H alka“  szła 
przez seeAiy oper świataĄ

ot W 4Ł

irojekt, aby z w ieży Ratu- 
awskiego, w-zorem Krako- 
arszawy rozbrzmiewał, hej- 

zdanie, że. należy na- 
miaście do trady- 

• skiej, a wtedy jedynym 
zgodnym z tą tradycją, 

nelodia Bogurodzicy.

•enione skarby leżały na 
Oskiego na Biskupinie. O- 

- hodnik na tej ulicy 
«-ył na długości 30 

.nieniem litograficznym, 
y j zamieniono płyty, a 

zlachetnyeh płyt 1 stał się 
dia wielu instytucji, które 

lienia poszukiwały, 
lia - Kolos na ul. Krakow- 

..s być częściowo urucho- 
od 15 października. Obsługi- 
na kiedyś nie tylko Wrocław, 
iczną część Niemiec. Prała 
)wała mechanicznie. Począt- 
ralnia zajmie się szmatami 
ni we Wrocławiu, a od 1 

zacznie przyjmować bie-

anie meldunków odby- 
:nie w  poszczególnych 

ach. Kontrolę przeprowa 
.ne komisje. Część osób nie 

rwanych — zatrzymano.

trzy lata każdy sklep musi 
m iary dać do ocechowania 

ow i Miar. Zgłaszać trzeba do 
;fr'3li na ul. Mierniczą 14, Wła 
f ' e nieostemplowanych przyrzą 

io mierzenia podlegają karze.

uasłem ciągle niedobrze. Nie- 
jstać go nie można, ale na- 
’ zjaw i się na czarnym ryn- 

przekracza 800 zł., a więc 
o wyższa od cennikowej, 
(aczęło się z ,ajkami.

*"*■ ch Zarząd M iej- 
l-ctów  polskich, 

zibę pr^y 
zastąpić

nierza —
się we 
-zvstwa



/ Y C t E  S P O R T

Klo będzie mistrzem Polsld?
Wisła, Warta czy AKS

Niedzielne «potka«;e piłkarski* War 
ty e Wisłą aa inauguruj* tegoroczne
rozgrywki w puli finałowej o mistrz-o 
*two Polski. W tym roku, Jak wiado
mo, o tan laszczytnny tytuł ubiegają 
aię 8 drużyny: Wista, Warta ł AKS z

zeszłorocznych finalistów brak ŁKS-u 
i Polonii warszawskiej. Zluzowała ich 
Wisła, której Polonia sprzed nosa nie 
mał sprzątnęła mistrzostwo eliminując 
„czerwonych" z rozgrywek finałowych.

W ub. roku tytuł mietraa Polski

zdob, la Polonia przed Wartą, AKS-em 
i ŁKS-em. Jak obecnie ułoży się ko
lejność finalistów nie wiadomo, przy
puszczać jednak należy że krakowia 
nie winni bezwerunkow-' uplasować 
się na pierwszyrjj miejscu.

W y n i k  m e c z u  G ó r n i k  - IKS

zadecyduje • D. Śląska

U W I E L K I E J  B R Y T A M I  B R A K  B E M Y M Y

Podczas, gay Pafaweg wzbogacił się 
be* trudu o dwa punkty w drużyno
wych mistrzostwach bokserskich w me 
czu * Górnikiem, IKS już przed spot
kaniem z ósemką wałbrzyską myśleć 
musi o dorobku, który według wszel
kich przewidywań dać mu w rezulta
cie powinien ponownie tytuł mistrzów 
ski'.'

Najgroźniejszym rywalem obrońców 
tytułu był właśnie Górnik, który sam 
lekkomyślnie pozbawił się punktów 
zwiększając znacznie szanse IK3-u.

Sytuacja w tabeli bokserskiej w tej 
chwili wygląda następująco:

1) IKS 2 4 35: 7
2) Pefewag 8 4 29:1»
3} Górnik 3 8 12:3»
<•' Odra t 9 14:34

okiy mec* IKS-u z Górnikiem 
ewątpbiwie b. ciekawy. O U* 
i wagach wrocławianie góru 
owanie, o  tyie dalsze są wła

£~ąt nike Czekają nas w

Czekamy na piękny mecz

Cracevii z  teamem IKS-Fafawag

Nnu>e wozy elektryczne zastąpią datyehr ".asowe air+oh^sf/ o napędzi*
ien 'ą  nowym.

Kukułka na Dolnym Śląsku

W Kamionkowie na Dolnym Śląsku 
bawi od kilku dni na wczasach dru
żyna piłkarska „Craoovii“ . „Białoczer 
■woni1* przebywają tam w swym najsil
niejszym składzie z Gędłkiem, Jabłoń

skim, Parpanem i Różankowskim. 
W takim też składzie zaprodukuje się 
w  poniedziałek Cracovia“ we Wrocła
wiu w spotkaniu z komb. drużyną 
IKS-u i Pefawagti.

Nie U .K .S., a »Zgoda«
gościem  lek k oatletów  w ro cła w sk ich

Kierownictwo sekcji lekkoatletycz
nej Pafawag informuje nas w ostat- 
nn-iej chwili, że zawody z HKS-em

jort w ktlku słowach

Bydgoszcz nie dojdą jednak do skut
ku z powodu zbyt wygórowanych wa 
runków stawianych przez draż. mi
strza Polski.

W miejsce tych zawodów, w niedzie 
łę lekkoatleci Pafswagu spotkają się 
Z sitoą drużyną Górnego Śląska „Zgo
dą“ Bielszowice.

przyjemną niespodziankę sprawiła 
( publiczności wrocławskiej warszawska 
„Kukułka“ , która nem zakukała w 
sali Teatru Popularnego.

Publiczność przyjemnie spędzltĄ
dwie godziny, słuchając piosenek Xeni 
Grey pod akompaniament pana Radzi
ka.

Xenia Grey nie posiada wspaniałego 
głosu, ale za to ma ogromnie dużo 
wdzięku i świetną dykcję.

Jej piosenka o dziadusiu grającym 
na puzonie wywołała szczerą radość i 
żywe oklaski. Na ogół o wiele lep ej 
wypadła w repertuarze piosenek hu
morystycznych.

Do nawiązania wyjątkowo mtago

kontaktu pomiędzy sceną i widom 
przyczynił się w znacznej mierze d< 
cipny konferansjer Stefan Sojecki.

Jeśli konferansjerce nie można w. 
zarzucić, to mielibyśmy pewne zastrz 
żenią, ©o do deklamacji. Pan Stefan S< 
jecki swoje wcale miłe wierszyki wy
głaszał w takim tempie, że trudno o 
ło nadążyć myślą za biegiem j»g\ 
słów.

A  teraz przejdziemy do najboleśni - 
szego punktu programu — do muzy 
Tu z góry musimy zaznaczyć, że i 
mamy żadnych pretensji do gry p. 
dzika, natomiast mamy je do biedhegc 
kulawego i straszliwie rozstrojonego 
fortepianu, który dawno należało 
stawić do lamusa. E.

KRONIKA
 Def o e «  Siaska

.Powszechny Dom Towarowy
Wroclaw, ul. Świdnicka S

Warunki do omówienia na miejscu. Zgłaszać się pokój nr. 14.

K U P  I  N I  Y
D ia te rm ię  It r  ó ih a  talowy-isłtierrMikowwy 

D ia te rm ię  I t r ö i l fo / a fO H q - fa m p o w i f  
A p a r a t tło „ io w / o / o r e r i/ “

D a n t o s t a t
C zte r o  ko m o  ró w k ę

L a m p y  Si u. a rc e  we 
L a m p y  SoSiux

L a m p y  D e rifo ę l 
o r a z  a p a ra t Rentyessa (p rze n o ś n y  lufo s ta ły  fi 

zgłoszenia w administracji pod „Dia term»«“ . ,  K-3671

SP*IAWY G Ö S P O Ö / W C Z F
Zabawki dolnośląskie idą za  granicąCena jajka — 13 złotych

Biuro Cen Min. Pracmysłu i Handlu
przystąpiło do normalizacji handlu ja
jami. - , ,

„Społem“ , PCH i  Zrzeszenie Pry
watnych Eksporterów jaj ustaliły, że 
Domom Towarowym, spółdzielniom 
spożywców i kupcom prywatnym bę
dą dostarczone większe transporty jaj. 
W r a w  wzmożonego popytu sprzedaż 
jaj będzie ograniczona do 5 sztuk na 
osobą. Cenę jaj ustalono w Warszawie 
na 13 złotych, w Łodzi na 13,50.

Akcja taka będzie przeprowadza«« 
w  całym kraju.

Rozpiętość cen 

robót krawieckich
W zakresie cen usług krawieckich 

w kraju panuje wielka rozpiętość. O- 
stełmio Biuro Cen przy Min. Przemy
słu i Handlu ustaliło, że cena uszycia 
*»m i*»ru  III kategorii waha się od 
3.Bm złotych do 8.467 zł.

Rozpiętość cen wypływa z różnych 
kosztów rob' poszczególnych
miastach oraz różnicy godzin po
trzebnych do wykonania ubrania męs
kiego.- Najwolniej szyj-e się w Łodzi, 
gdzie na wykonanie ubrania trzeb« 
kt robotnik o .  godzin, szybciej szyją

T* w  wie, gdzie zużywa się 58 go- 
ajszybciej w Krakowi«, tylko
t.
'  ' " “ •izmy wynosi za godzinę 

"-owta 88 zlotyeh

Zjednoczenie Galanteryjno -  Pa
piernicze Dyrekcji Przemysłu miejsco
wego we Wrocławiu przygotowuje się 
do produkcji na eksport. Na rynkach 
zagranicznych poszukiwane są zabaw
ki z drzewa. Na teren wojew. wroeł. 
x 17 fabryk Zjednoczenie, 3 wytwórnie

w Bystrzycy, Kudowej i  Jeleniej Gó
rze podjęły już na szeroką skalę pro
dukcję zabawek.

Wzory produkcji zabawek wysłane 
będą na międzynarodową wystawę w 
Nowym Jorku.

Fachowcy włókienniczy na Ziemiach Odzyskanych
Z poczr ' nowego roku szkol

nego przemysł włókienniczy przystąpił 
do wzmożonej akcji szkolenia fachow
ców dä* przemysłu włókienniczego na 
Ziemiach Odzyskanych. W uh. roku 
szkolnym istniało na Ziemiach Odzys
kanych 41 szkół włókienniczych, w któ 
rych ksztaciło się 4112 uczniów. Uru

chomiono m. in. 3 gimnazja przemy
słowe, 31 -włókienniczych szkół prze
mysłowych, 3 sizkoły mistrzowskie i 4 
szkoły przysposobienia przemysłowe
go. Zorganizowano też 43 kursy zawo
dowe dla 2,400 osób. W bieżącym ra
ku ilość szkół włókienniczych znaczni* 
wzrośnie.

Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Dolnośląskiego /

Jelenia Góra

Ul. Bogusławskiego 7

Poszakuje od za r a z  dla Dyrekcji Ża rs k ie j:

Nouta fabryka chemiczna powstanie w e  W roc ław iu

Prenumeraie „Słowa Polskiego"
przyjmuje
na miesiąc październik

Administracja „SŁOWA POLSKIEGO“
WROCŁAW, KRUPNICZA 13

Katoteofai •  trfcto PłWM Mfttr „Słowa Polskiego" należy wpłacać
U krata PKO Nr VIU — 13«.

1) INŹY.STERÓW  - elektryków z praktyką sieciową i biurowo" 
techniczną,

2) E LE K T R O T E C H N IK Ó W  «eciotyych, montażowych i do b r « -
ra technicznego,

3) T A B L IC O W Y C H  i starszyi monterów do elektrowni wod  

nych, położonych na obszarze Dyrekcji.
4) W Y K W A L IF IK O W A N Y  CH monterów sieciowych wysokiego  

napięcia. ~  . ._

Mieszkania zapewnione. Warunki do omówienia. Zgłoszenia pisem-
z podaniem kwalifikacji 1 terminu objęcia stanowiska prosimy 

nadsyłać do: Wydziału Personalnego ZEODś —  Jelenia Góra, ul. "Bogu
sławskiego 2, lub wprost 4o Dyrekcji Żarskiej ZEODś, Zary, ul. Po
morska 1. K  3715

PRZETARG NIEOGRANICZONY
W ydział Powiatowy w Jeleniej Górze ogłasza przetarg nieograni

czony na wykonanie robót budowlano -  montażowych w  Zakładzie 
Utylizacyjnym w  Siedlecinie (dawniej Bobrowice) powiatu jeleniogór
skiego.

Z  bliższymi warunkami zapoznać się można w W ydział* Pow iato
wym w  Jeleniej Górze przy ul. 3-go M aja N r 49 pokój 37 w  godzinaoa 
urzędowych, gdzie też można otrzymać ślepy kosztorys.

Oferty zalakowane bez znaku firmy winny być złożone w  W y 
dziale Powiatowym  do dnia 4-go października do godz. 11-1*3. i

Otwarcie ofert nastąpi w  Wydziale Powiatowym  w  dniu 4-go 
dziernika o godz. 12 tej.

Do ofert należy dołączyć kwit Komunalnej Kasy Oszczędności w  
Jeleniej Górze aa złożone wadium w  wysokości 2*/. od sumy ofertowej

Wydział Powiatowy zastraega sobie prawo swobodnego wybór: 
oferenta, lub uruaważmoni* przetargu bez podania powodu.

Przewodniczący Wydziału Powiatów eg 
Star—ta

K-Wtfi W. TABAK A

SŁOWO POLSKIE Nr. 272. *

i będzie świece, lakiery, emalię, proszki 
j do prania, mydła 1 rozmaitego rodzaju 
I kosmetyki. Przy fabryce powstame 
też pralnia i  garbarnia.

Wojewódzka Dyrekcja Przemysłu; 
Miejscowego we Wrocławiu postano
wiła uruchomić we Wrocławiu nową 
fabrykę chemiczną, która produkować

Ł vVIDI 7 CA. Wielką sensacją by
ło aresztowanie wójta gminy Jawo- 

i rzyna śląska, Jana Koniecznego, 
j Władze bezpieczeństwa znalazły w 
1 kasie gminnej granaty i fotogra ■ 
fie Koniecznego w  mundurze nie
mieckim.

NYSA. Komitet Odbudowy War
szawy zebrał już ponad 100.000 zł., 
co na zniszczone ljł tys. miasto jest 
sumą bardzo dużą.

JELENIA GÓRA. Polska Y M C A  
zrzeszająca pönad 1.000 osób, uru
chamia salę gimnastyczną, przy któ
rej powstanie przychodnia lekarska, 
natryski i  szatnia.

na ilości uczestników olimpiady ber- 
| lińskiej w 1938 roku. Warto nadmie
nić, że podczas ub. olimpiady łondyń-

; sklej w 1908 roku stertowało tylko 
118 państw.
i PIĘŚCIARZE BRATYSŁAWY przyje 
ehak wczoraj do Poznania. Międzyna- 

; rodowe spotkanie Bratysława — Poz
nań rozegrane zostanie dzisiaj. W nie 
dzielę Bratysława spotka się z ósem- 
ką Warty.

j HOKEIŚCI CZESCY rozpoczęli już 
i treningi na lodzie. Polacy jeszcze tre 
nują na boiskach. Nie ma się czemu 
dziwić, że w sezonie zimowym jesteś
my gorsi od naszych sąsiadów.

WALASIEWICZÖWNA wzięła udział 
w mistrzostwach Ameryki ł zdobyła 
pierwsze miejsce w biegu na 200 mtr 
z czasem 26,2 ,sek.

350.000 ZŁ DOCHODU przyniosły za 
wody bokserskie, zorganizowane o- 
8!«tniej niedzieli w Gdańsku. Suma ta 
zostanie w całości przekazana aa od
budowę Warszawy. (A-i)

i  po wygraniu tur- , 
wo Wybrzeża Pacy- ! 
efimitywnie na za we j 
•m jego będzie Her- j 
iwnież menagerem | 

* »  Kramerem.na i 
Wo przechodzi Ted Schroe- 

• 1 
iZGRYWKACH piłkarskich o 
two ZSRR w tabeli prowadzi 
'skie „Dynamo“ prżed CDKA ! 
no Tyflis.
A — HOLANDIA 112:90 — j

■państwowym meczu lekka 
yrti Dania pokonała Holandię 
112:90. W ramach zawodów 
(Dania) uzyskał w biegu na 

10,6 sek.
TW  ZGŁOSIŁO SIĘ DO
?. Według oficjalnych da 
j pory zgłosiło swój udział 
dorocznej Olimpiady, — 
>ędzie się w Londynie. — 

państw. — Dotychcza- 
Ja zgłoszeń jest więc rów- 
 0_______________

pierwszym rzędzie takie pojedynki jak 
! Dominiaka * Misze żukiem lub Walugą, ; 
i lub tego ostatniego z Michalakiem II, > 
ee w  głównej mierze zależeć będzie
od „kombinacji“  wsiowych. Najsil-1

niejszymi punktami Górnika są. Mi
chalak II, Kwiatkowski i Branecki. 
Ósmego punktu potrzebnego do remi
su nnależy doszukiwać się ew. w Ha- 
uchu.



O G & O S Z E N I E
Powiatowy Zw iązek Cechów w Opolu
z a w i a d a m i a
wszystkich rzemieślników

po u;, opolskiego o dorocznym

Walnym Zebraniu
króre  odbędzie się
dnia 12. X. 1947 r. o godz. 10-ej

«  g n a e ta  Ek s p o zytu ry izby Rzem ieślniczej
ul. Le Ronda 55

Obecność wszystkich rzemieślników obowiązkowa.
K-3647. Z A R Z Ą D .

OGŁOSZENIA DROBNE

H A N D L O W E

WÓZKI DZIECIĘCE 
w o » u j o w i «  polce« 
„  Babika ” Wrocław 
Gen. Świerczewskie
go 50 _  9022

DOSTAWCÓW poszukuję ne ertykuiy 
galanteryjne, konfekcję, OBXJWIE 
damskie, męskie i dziecięce, galanterię 
skórzaną, walizki, bieliznę damską i 
męską, tekstylia itp. Dom Handlowy 
„B rio" JAWOR — D. Sl., ul. Boi. 
Chrobrego 40. K-3679

UNIEW AŻNIAM «kradziony dowód e 
kademickl, zaświadczenie instruktora 
narciarskiego i  odcinek wymeldowania 
na nazwisko Gniewek 'Włodzimierz.

8S97

POTRZEBNA zaraz samodzielna po
mocnica domowe, uczciwe, solidna do 
1 osoby i trojga dzieci starszych — 
Karłowice Berenta 51 od godz. 18.

9910
1 'M EW A ŻN IA M  zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez RKU FYze- 
tnyśl, Droń Walenty. 0907

l)X IE  WAŻNI AM skradzione zaświad
czenie rejestracyjne RKU — Siedlce, 
dowód osobisty na nazwisko Z «wod
niak Jerzy. 9024

PRYW ATNA wytwórnia we Wrocła
wiu poszukuje buchaltera - bdlansistę 
(przebitkowa). Pożądane wysokie kwa 
UŁkacje. Do-bre warunki zapewnione. 
Oferty z życiorysem — „Zachodnie 
Agencja Reklamy', i "  -r'nvr, Plac 
Solny. ‘  i "HO

UNIEWAŻNIAM zagubiony odpie st>i 
su mieni«, pozostawionego we Lwowie 
na nazwisko Ślicznie* Janina. K-3688

POMOCNICA domowa — potrzebna, 
; Sępolno, ul. Szenwalda 9, m. 4. 9913

UNIEWAŻNIAM zagubione dowody 
tożsamości koni nr. 27977 i 27978, wy 
damie przez Starostwo Pow. Złotoryj 
akie na nazw. Postrożny Stanisław’ .

9915

DYREKCJA szpitala P. C. K. we Wro
cławiu przy ul. Poniatowskiego 2 — 
poszukuje wykwalifikowanej labó- 
rantki rentgenologicznr.ej. Warunki 
plecy do omówienia na miejscu. 9925

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek za 
meldowania na nazwisko Ochyj Jani-

9913na.

LEKARZA młodego lub absolwenta 
poszukuję do pomocy w dużej prakty 
ce. Zgłoszenia: „Słowo Polskie“ pcd 
„Energiczny“. K-3742

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę tram 
wajową nr. 04631 — Piasecki Antoni. 
Wroclaw, Sienkiewicza 119/2. 9858

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

SPRZEDAM urządzenie sklepowe, — 
Wrocław, gen. Świerczewskiego 50, 

Sklep wózków dziecięcych. 9921

A PA R A T  TELEFONICZNE, z abona
mentem kupimy Sklep. Rynek 36

K 3456

RADIOODBIORNIKI naprawia szyb
ko. «ofcdnie na korzystnych warun
kach „Swiatlasiła“, zakład elektrotech
niczny ł radiowy. — Wrocław, Bole
sława Chrobrego 32 (przy Dworcu 
Odra). 9741

PŁA TK I owsiane dostarcza wytwór
nia — Wrocław, K. Jagiellończyka 35, 
wl. M. Muszyński. 9944

PR AK TYK  AN TK A  techniczno -  den
tystyczna z 3-letoią praktyką poszu
kuje pracy. Oferty: Wrocław, Roosvel- 
ta 18/19 4-p. „Technik". 9841

SZOFER -  mechanik poszukuje pracy. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie“ , pod nr. 
„9902“ . 9002

SPAWACZ z długoletnią praktyką i 
ślusarz z długoletnią praktyką przy 
remoncie maszyn i wyrobie szczytów 
— znajdą natychmiast zatrudnienie w 
warsztacie Tok&r&ko Mechanicznym 
F-my: Arbiser, Wrocław, ul. Pomor
ska 11/13. » 9956

L E K A R S K IE

KUPIĘ meble do 2 pokojowego mie
szkania, firma „W ieloryb“ , Krupni
cza 12. 9959

ODSTĄPIĘ sklep branży samochodo- 
dowej lut) pusty, ul. R. Traugutta 35 
m. 48. 9843

RESTAURACJA — Dancing —• Bar z 
powodu choroby — odstąpię. Wiado
mość: „Biuro Ogłoszeń" „Tryb. Dol
nośląskiej", Wrocław, Bohaterów Ghe 
tta 4. 9953

Z G U B Y  —  U N I E W A Ż N I E N I A

>SZUKUJĘ wspólnika do prowadzę 
a stoiska, ul. Wincentego Witosa 56 

W. 19. 9S82

ZAGUBIONĄ legitymację PKP na na 
<rwisko Iwanowski Wiktor, unieważ
niam. 9SCS

ODSTĄPIĘ sklep przy ulicy Stalina 
nr. 25. Wiadomość ra miejscu. 9891

D YW AN 2 * 3 ,  kotka angora, chodnik 
do sprzedania „Słowo Polskie“ pod 
„Nemrod“ . 9896

1 każdą ilość 3k.r7.ynek do owo- 
Vi«doeność: Wrocław, ul. Pomor 

m. 15. 9900

tP iĘ  gfeiep 
kosztów 

ość: Galenteria 
jąkną 172.

t  jfiieszkan ie za 
remontu. Wiado- 
M. Pigułowska ul.

K  3722

POW IATOW Y Urząd Ziemski w  Zło- 
torłi, unieważnia zagubioną kartę re 
jestracyjną na ciągnik manku Deutz, 
nr. silnika 914976/77, podwozia 0106, 
rejestr C 00312. 9911

G ALANTERIA dobrze prosperujące 
N «rdzo dobrym punkcie do sprzedania, 

iedoroość: ul. Stalina 83. 9905

»DSTĄPIĘ sklep w centrum miasta. 
11. Pułaskiego 20/3. 9849

ODSTĄPIĘ sklep narożny z mieszka
niem, ui. K. Jagiellończyka 2, m. 3 
<k. Placu Strzeleckiego).' 9942

PRZYSTĄPIĘ  jako wapókinlk do han 
«ilu, obojętnie jakiego z  kapitałem. 
Ecłoezenuu pod „Wspólnik“ do admi
nistracji. 9917

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
nie RKU i kartę ewakuacyjną na naz 
wisko Buczowt i Władysław, Grodze 
nów, pow. Woiow. 9878

UNIEWAŻNIANI skradziona ksjlę 
wojskową, patent handlowy i dowód 
csc-bisty na nazwisko Michał Olśnie- 
wicz, Słoboo, pow. Wołów. 9880

UNIEW AŻNIAM  kartę RKU Bolesła- 
i wiec, oraz dowód osobisty na nazwi
sko Makowski Kazimierz, zamieszka
ły  w Wieńcu -  Zdroju. K  3716

UNIEW AŻNIAM  dowód osobisty, me
trykę urodzenia na nazwisko Bury Ju 
lie. k  3714

EKSPEDIENTKA uczciwa poszukuje 
pracy. Zgł. „Słowo Polskie" pod 
„5789“ . «912

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
; I PŁCIOWYCH przyjmuje LEKARZ 
| JANUSZ LESlNSKI codziennie od 
|2 — 6 w czwartki i soboty od 2 — 
15-tej. WROCŁAW, CHROBREGO 2«.

K-374T

STOLARZ maszynowy, specjalność 
(krzesła) —  poszukuje pracy. Łaska
we zgłoszenia: *ul. Ted. Kościuszki
nr. 154/12. * 9914

W O L N E  P O S A D Y

PRAKTYKANTÓW  do składu towa
rów metalowych, przyjmie. „Metal", 
Stalina 45a. 9863

LECZNICA DLA ZWIERZĄT Dra Zie
leni ecfei ego. Sw. Wojciecha 115 (bocz 
ni ca Nowowiejskiej). Boksy dla zwie
rząt chorych, godziny przyjęć 8—11, 
15 — 19. 9909

TO  J E S T  S K a

mówi V. żołnierz, a dziś bem obotny  
muzyk brytyjski rozdając u lo tk i 
z protestem przeciw  angażowaniu 
Opery Wiedeńskiej. Demontracja, 
nie pomogła i koncert odbył gię w 
Operze K ró lcw sł:;e j w Covent G ar
den. CUkow e czy szukający pracy  
muzycy brytyjscy m ieli na b ile t 

wstępu.
Foto Keystone SAP.

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOŚCI. Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 106. K  3548

CZELADNIK KRAWIECKI POTRZEB
NY, Świątek, Nowowiejska 91, sklep.

9881

POTRZEBNA krawcowa -  bielizn jar
ka, specjalność (męska bielizna), „Ta 
mara“ , Pomorska 61. 9885

GOSPOSIA zdrowa, uczciwe z goto
waniem potrzebna. Warunki dobre. 

: Wiadomość: Wrocław, ul. Ofia-r Oświę 
! cimskich 21 m. 2. 9893

L O K A L E

DWÓCH studentów' — poszukuje umt 
blowanego pokoju z używalnością ła 
zienki. Zgłoszenia pod „Spokojni stu
denci“ . 9828

UCZNIA na ekspedienta poszukuję. 
Zgłoszenia. Skład Sanitarny, Rynek- 

j Ratusz 26. 9895

1 POTRZEBNA od zaraz pomocnica do- 
! mowa ze świadectwami. Norwida 13 
m. 7. . 9898

POSZUKUJĘ technika dentystyezne- 
; go. Zgłoszenia: „Słowo Polskie“ pod 

Technik dentystyczny". 9884

UNIEW AŻNIAM  zgubiony odcinek za 
meldowania na nazwisko Kmieć Sta
nisław. 9883

UNIEW AŻNIAM  kartę rejestracyjną 
RKU  Grójec, na nazwisko Bulak Ma
rian, rocznik 1913. 9908

i RUTYNOWANY organizator spółdziel 
S  czy na kierownicze stanowisko w Spól
i dzielni „Samopomoc Chłopska“ — 
Wrocław, zostanie natychmiast przyję 

j ty. Zgłoszenia z życiorysem i  odpisa 
mi świadectw, składać w biurze Spot 
dzielni. Wrocław, Z. Krasińskiego 58, 
I  piętro. 9943

KORESPONDENCYJNE kursy języ
ków obcych. Informacje: Warszawa, 
Bracka 18. m. 26 K-3443

TRANSPORTY -  tanio -  szybko, 
„Gigant“ — Wrocław — Pomorska 7. 
tel. 195 K-340S

ZAŁATW IAM Y wszelkie formalności 
związane z wywozem (sprzedażą) mebli 
do województw centralnych. Biuro 

I „Express“ Kluczborska 21. k -3C7/>

POWIĘKSZENIA portre'
nych fotografii wykonuje 

I biorców -  agentów, szyb 
Łódź. Piotrkowska 21, IN

DNIA  4.10. 1947
masarnia. Wrocłai 
dzke Nr. 27. —  V

rOSZUKUJĘ pomieszczenia fta maga
zyn — parter łub suoha piwnica, w  
okolicy Dworca Wrocław Główny. O- 
ferty do „Słowa Polskiego" pod „Ma
gazyn".

P O S Z U K IW A N IA  R O D Z IN

KTO WIEDZIAŁBY' o pobycie Marii 
Baran z dwiema córkami z Radoszko 
wic niech zawiadomi Aleksandra Cho
dźkę, WTOcław, św. Wincentego 14.

K  3738

DK. TUMIDAJSCY" — szukają rodzi
ny, Wrocław, Sienkiewicza 2/9, IV  p. 
— Rosoeka. . 9923

R O Ż N E

TRANSPORTY samochodowe, D.P.S. 
Wrocław, Nowowiejska 20/22, tel. 3032

9172

CENNIK 
Ogłoszenia w  *
rok oś ci 1 - ra p t,.,, UU 
50 zł. za 1 mm; od 101 t 
60 zł. za 1 m/m; powy 
m/m 70 zł. za mm. Za 
do 100 mm — 35 zł. za 
101 do 200 — 45 zł. za 
wyżej 200 55 zł. za 1 mir 
log' dc 50 mm — zł. 
m/m, od 51 do 100 — 4P 
m/m. od 101 do 150 6t 
m/m; powyżej 150 mm 
1 m/m. Ogłoszenia d. 
szukiwania rodzin, os 
nieważnienia 15 zł. 
Handlowe — 20 zl. . 
szukiwania pracy 10 zł 
Zastrzeżenie miejsca: ź 
50•/•; w tekście 100®/* <

JERZY JUNOSZA-GZOWSKi 79)

P L A N Y  M OR  
W Y K R A D Z I O N E !
A U T E N T Y C Z N A  POW IEŚĆ S ZP IEG O W SK A

Szef tajnego wywiad u na terenie Trzeciej Rzeszy — Ossnow 
•ki —  urządza reprezentacyjny bel, ima który zaprasza wszy
stkie osobistości reżimu hitlerowskiego. Przed balem Ossnow- 
Scl i  jego przyjaciółka Lena von Falkenheim, komentują 
u niepokojem nieobecność agenta Jodłowskiego.

'Oesnowski uśm iechnął gię smutno.
— Czekajmy, Leno. Cóż nam pozostało innego?!

*— Przed  nam i jeszcze ucieczka, Jerzy!
—  Tak. Dzisiejsze przyjęcie —  i ucieczka. Ten ba l 

kamieniem leży mi na sercu.
—  Dlaczego?
—■ D w a  są Leno powody. W yczerpan ie psychiczne —  

a taki ba l zmęczy nas n iew ąpliw ie! A  po drugie... za
w ah a ł się. "

—  Boisz się? —  dom yśliła się Lena.
' i —  Tak, Leno —  boję się. Dzisiejszy dzień byłby b a r 

dzo dogodny do zakończenia a fe ry  g ra fa  von Ossnovsky'ego. 
M ogą dziś uderzyć!... Jeżeli wyjdziemy zwyoię k j  z tej 
próbv —  pozostał ostatni etap —  ucieczka. Jeśli nie —  

t?ka nas więzienie w  Moabicie...
—  W o la łabym  śmierć —  powie .'ziała porywczo Lena. 

śm ierć by łaby  stanowczo lepsza. A le  nam nie wolno
wybierać drogi łatw iejszej. J a  osobiście nie jestem zwo
lennikiem odbierania sobie życia w  chw ilach trudnych. To  
małoduszność. Trzeba czekać —  ufać. Ratunek nieraz

przychodzi wr ostatniej chwili. Śmierć odbiera ostatnią 
szansę!... —

—  Może i masz rację. A le śmierć ratuje przed to
pielą hańby. Ty Jerzy jesteś Polakiem, kocliasz swą oj
czyznę, pracujesz dla niej. D la ciebie śmierć na szafocie 
nie niesie upokorzenia, ani wstydu. Lena von Falken heim, 
Niemka —  na służbie polskiego wywiadu. Lena von F a l
ken heim szpieg —  w Moabicie! Pomyśl —  proces. Ława  
oskarżonych, badania. Co za okazja dla naszej prasy! —  
Wytkną, że zapomniałam o kraju rodzinnym, że zaprze
dałam się tobie, że zdradziłam własną ojczyznę, że za 
judaszowe srebrniki...

—  Ależ to nonsens! —  wybuchnął Jerzy. Nie brałaś 
grosza...

—  Nie uw ierzą-w  to. Nie uwierzą, że powodowała 
mną miłość jedynie.

Milczeli.
Dom Leny von Falkenheim był gotów na przyjęcie 

gości. Służba kończyła ostatnie przygotowania. W  dużym, 
błękitnym salonie, zwinięto dywan, odsłaniając szklany 
parkiet. —  Słynny parkiet grafa von Ossnovsky. Któż go 
nie znał w  Berlinie? Nawet sam Goering przesuwał się 
po nim. Tańczyli tam przedstawiciele arystokracji nie
mieckiej. W ielki świat —  i wielki półświatek.

Przez wiele lat apartamenty pani von Falkenheim  
jaśniały na tle innych salonów. Nie było im równych w  
stolicy Trzeciej Bzeszy. I  dziś, przed klęską, miały za
roić się po raz ostatni tłumem gości, miały zalśnić prze
pychem niebywałym.

Zapadł wczesny, zimowy wieczór. N a Łuezowufer, za
jeżdżały przed dom grafa Ossnovsky'ego, w  niebiesko-szaryni 
zmierzchu wciąż nowe samochody. Lakiery karoserii od- 
bijały sztuczny blask elektryczności) Wszystkie okna ja 
rzyły się światłami. W  bramie uwijała się służba.

Po schodach wyściełanych dywanami stąpali możni 
tego świata...

Gości witają —-  Lena von Falkenheim i Georg von

Ossnovsky. Polski graf, eo przed laty zerwał ze swują 
ojczyzną i osiadł na stałe w  stolicy Niemiec.

Dziwnie pasuje do siebie ta para —  urodą i elegan
cją. Stoją oto obok siebie w aureoli miłości, której ukryć 
nie podobna. Wszystkie oczy są na nieb zwrócone —  wy* 
glądają jak nowożeńcy.

—  Patrzcie, jaka piękna dziś pani von Falkenheim —  
ktoś mówi.

—  Co za para!
—  Ich miłość nie wygaśnie.
—  Lena jest coraz piękniejsza!
—  G ra f Georg —  co za wspaniały mężczyzna.
Idzie procesja gości. Uprzejmie uśmiechnięte twa

rze —  wyciągnięte dłonie. Obok, w jednej z sal, orkiestra 
mistrza Arnolda zaczyna grać suitę kaukazką. Muzyka 
rozlewa się dookoła —  przenika do najdalszych zakątków 
domu. W  jej takt ludzie kroczą naprzód, mijają się... W y 
twarza się nastrój... Biało-czarne sylwetki mężczyzn —  
wysmukłe, olśniewające przepychem wieczorowych toalet 
—  panie.

Ciekawe spojrzenia, krytyczne uśmiechy.
Para gospodarzy krąży wśród gości —  zamienia sło

wa, które znaczą wszystko i nic. —  W  atmosferze naj
wyższej przyjaźni zostają zamieniane spojrzenia i uściski 
dłoni.

Orgia świateł, zapachów i kolorów —  kwiaty w środku 
zimy! Oto Lena i Jerzy. Samotni wędrowcy na twardej 
drodze życia. Otoczeni ciżbą gości —  zagubieni wśród 
niej —  tacy dalecy. Ossnowski mówi cicho, tak, by tylko 
Lena słyszała:

—  Nie ma generała Kreuzensterna! Nie ma Goerin- 
ga. Nie ma szefa sztabu. Ńie ma kontradmirała. Nie ma 
Goebbelsa.

•—  Bormana prosiłeś?
—  Osobiście. Przyrzekł, że nie zawiedzie...

(dalszy ciąg }T' lro)
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